
POGODA
Dzisiaj — śnieg albo deszcz 

przemieniający się w śnieg. Po 
południu i w nocy przewidywane 
duże opady śniegu, możliwe za­
miecie. Temp. 30 stopni F (1 C), 
wiatry północne.

Jutro — wietrznie, możliwe 
opady śniegu, temp. 20 stopni F 
(—3do—1C).

Wschód słońca o godzinie 6:21 
rano, zachód o godz. 5:44 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 4 marzec 

— Kazimierza (urodziny Pu­
łaskiego).

Jutro środa, 5 marzec — 
Wacława.

Pojutrze czwartek, 6 ma­
rzec — Wiktora, Róży.
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NOWY PROGRAM ANTYINFLACYJNY
Nagrany Testament
Edinburg (UPI) — 43-letni Nor­

man Grant, właściciel przedsię­
biorstwa kanalizacyjno-ogrzewni- 
czego, chcąc swoim spadkobier­
com zaoszczędzić sztywnej formu­
ły testamentowej, polegającej na 
odczytywaniu “ostatniej woli’’ 
przez adwokata, postanowił swój 
testament na taśmę dźwiękowo- 
telewizyjną.

" THERE MUST BE SOME MISTAKE—THEY UGUAUV JUST SEND WINNERS HERE.'

Redaktor Robotnika9 Oskarżony
Przegrali — Do Łagrów!

Pewna Poprawa...
Lubiana. (UPI) — Wprawdzie ży­

cie 87-letniego Tito nadal wisi na wło­
sku i chory grawituje na wąskiej 
granicy życia i śmierci, ale dziś le­
karze stwierdzili “pewną poprawę” 
w stanie pacjenta.

Policja Rozpocznie 
Aresztowania

Nowy York (UPI) — Policja roz­
pocznie aresztowania wśród członków 
mafii, podejrzanych o udział w zabi­
ciu Carmine Galente, “ojca chrzest­
nego” kryminalnej “rodziny Bonna- 
no.”

Galante zginął w lipcu ub. roku 
podczas spożywania posiłku w restau­
racji należącej do jego kuzyna. Wraz 
z Galante zabito jego pomocnika i 
właściciela restauracji.

Policja podejrzewa, że członkowie 
mafii Gambino i Aniello Dellacrose, 
przeprowadzili akcję w porozumieniu 
z innymi “rodzinami” niezadowolo­
nymi z wszechwładnego panowania 
Galante.

P. Trudeau 
Zaprzysiężony

Ottawa (UPI) — Pierre Trudeau, 
który w ub. roku zapowiedział swoją 
rezygnację ze stanowiska lidera Par­
tii Liberalnej, rozpoczął wczoraj 
czwartą z kolei kadencję jako pre­
mier Kanady.

Ceremonii zaprzysiężenia dokonał 
gubernator Edward Schreyer. Tru­
deau po raz pierwszy wygrał wybory 
w czasie, kiedy Lyndon Johnson był 
prezydentem US, Charles de Gaulle 
rządził Francją a Harold Wilson 
stal na czele rządu W. Brytanii.

W maju ubiegłego roku, Trudeau 
przegrał wybory do kandydata Partii 
Konserwatywnej, Joe Clarka. Po 
utracie wotum zaufania, partia ta, 
która doszła do władzy po raz pierw­
szy na przestrzeni ostatnich 16 lat, 
po 9 miesiącach została pokonana 
ponownie. Premier Joe Clark prze­
grał lutowe wybory.

Jeszcze przed zaprzysiężeniem, 
Trudeau dokonał wyboru nowych mi­
nistrów. Były minister Dept. Komu­
nikacji, Jeanne Sauve została powoła­
na na stanowisko spikera Izby Gmin.

Joe Clark, który złożył swoją re­
zygnację tuż przed przybyciem Tru­
deau do siedziby rządu, wybrał się 
na 3 tygodniową wycieczkę na wyspy 
Hawajskie.

Jego przyszłość polityczna pozosta- 
je niepewna, mimo, że Partia Konser­
watystów zapewniła go o swoim cał­
kowitym poparciu i pragnieniu utrzy­
mania jego przywództwa. Sam Clark 
jednak, przyznał podczas kampanii, 
że niechęć wyborców do niego może 
przyczynić się do utraty popularności 
partii.

Dzisiaj 
Proces 

Wesołowskiej
Warszawa (ONZ/N.D., D.P.) — Jak 

donoszą źródła poinformowane — Ali­
cja Wesołowska została formalnie po­
stawiona w stan oskarżenia o szpie­
gostwo na rzecz obcego wywiadu. 
35-letnia pracownica Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych została areszto­
wana 10 sierpnia ub. roku w War­
szawie, gdy przybywała w Polsce na 
urlopie.

Jak nam donoszą, proces Alicji We­
sołowskiej ma się rozpocząć dzisiaj, 
4 marca. Jest ona oskarżona z Art. 
124 par. 1 Kodeksu Karnego. (“Kto 
bierze udział w obcym wywiadzie lub 
działając na rzecz tego wywiadu 
udziela mu wiadomości, podlega ka­
rze pozbawienia wolności na czas nie 
krótszy od 5 lat albo karze śmierci, 
a jeżeli sprawca działalność tę orga­
nizował lub nią kierował — kara po­
zbawienia wolności nie może być niż­
sza od lat 8.” Kodeks Karny, Wyd. 
Prawnicze, 1969).

Sprawę przeciw Alicji Wesołowskiej 
prowadzi V Oddział naczelnej Proku­
ratury Wojskowej. Rozprawa odbę­
dzie się przed Sądem Wojskowym w 
Warszawie przy drzwiach zamknię­
tych. Obrońcą oskarżonej jest mec. 
Wacław Skoczek.

Słownymi świadkami oskarżenia są 
trzej obywatele ZSRR i jeden Polak.

Alicja Wesołowska miała ograni­
czony kontakt ze swym obrońcą. W 
ostatnich tygodniach zezwolono jej 
na widzenia z nim raz w tygodniu. 
Niektóre spotkania odbywały się w 
obecności oficera śledczego.

Źródła donoszą, że ma ona kłopoty 
z sercem, że nie może chodzić, wy­
padają jej włosy, straciła wiele na 
wadze i znajduje się w stanie skrajnej 
depresji.

W sprawie Wesołowskiej interwe­
niował u władz warszawskich sekr. 
gen. ONZ Waldheim i szef personelu 
ONZ Morse. Usiłowali oni bezskutecz­
nie uzyskać zezwolenie na odwiedze­
nie Wesołowskiej przez pracowników 
ONZ. Zwracali się też o szczegóły 
aktu oskarżenia. Wszystkie te wezwa­
nia do władz PRL pozostały bez od­
powiedzi. Nie pomogła interwencja 
ani sekretarza generalnego ONZ Kur­
ta Waldheima, ani papieża Jana Paw­
ła II.

Jutro zapadnie wyrok.

Pierwszy Odrzutowiec
Pekin (UPI) — Pierwszy — z trzech 

zamówionych — odrzutowiec Boeing 
747 wylądował już na lotnisku pe­
kińskim, otwierając nowy rozdział w 
historii chińskiej komunikacji po­
wietrznej.

Na Łasce 
Tzw. Studentów

Papież Potępił 
Zbrodnie 

Terrorystów
Rzym (DP) — W ub. sobotę papież 

Jan Paweł II odprawił w Bazylice 
św. Piotra uroczystą Mszę św. za 
duszę zamordowanego przez Czerwo­
ne Brygady wybitnego przedstawicie­
la włoskiego sądownictwa, profesora 
prawa i b. prezesa włoskiej Akcji 
Katolickiej Vittorio Bacheleta.

Hamując silne wzruszenie Ojciec 
św. wygłosił gorące kazanie, w któ­
rym zamordowanego profesora na­
zwał swym przyjacielem i potępił 
bardzo surowo zbrodnie terrorystów. 
Powiedział, że wybierając śmierć nie­
winnych ludzi, nie mają nic do po­
wiedzenia żywym.

W Mszy św. wzięła udział rodzina 
zamordowanego, prem. Cossiga, 
liczni dygnitarze państwowi i ok. 5,000 
przybyłych z całego kraju działaczy 
Akcji Katolickiej.

0 Popełnienie 
Zbrodni 
Pospolitych

Szydlak Mianowany 
Nadzorcą “Związków 
Zawodowych”

Londyn. (DP) — 50-letni Edmund 
Zadrożyński był jednym z założycie­
li i przez dłuższy czas redaktorem 
samodrukowanego czasopisma “Ro­
botnik”. Aresztowano go w lipcu ub. 
roku i od tej pory przebywa w 
areszcie. Obecnie stanął w Bydgo­
szczy przed sądem oskarżony o or­
ganizowanie napadów rabunkowych, 
o kierowanie bandami gangsterskimi, 
o akty gwałtu w stosunku do niepo­
słusznych ich członków i o malwer­
sacje walutowe.

Rzecznik Komitetu Społecznej Sa­
moobrony — KOR wyjaśnił prasie za­
granicznej, że próba uczynienia z dzia­
łacza politycznego, jakim jest Zadro­
żyński, czegoś w rodzaju herszta ma- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kto Naprawdę 
Sprawuje Rządy 

w Iranie?
Teheran (UPI) — Sprawa zakładni­

ków amerykańskich, więzionych już 
122 dni przez motłoch teherański, i 
sprawa ewentualnych uprawnień ko­
misji prawniczej NZ sprowadza się 
obecnie do zagadnienia “kto napraw­
dę sprawuje rządy w Iranie” i czyja 
wykładnia rządzenia jest w tym kraju 
obowiązująca.

Wczoraj bowiem — po tygodniu 
sprzecznych oświadczeń składanych 
przez różnych dygnitarzy — Rada Re­
wolucyjna, czyli teoretycznie najwyż­
szy czynnik władzy, jednomyślnie 
zdecydowała dopuścić komisję NZ do 
więzionych w ambasadzie zkładni- 
ków.

Decyzji tej z miejsca przeciwstawi­
li się “studenci,” czyli terroryści, któ­
rzy opanowali ambasadę i którzy za­
powiedzieli, że nie podjęli decyzji w 
sprawie dopuszczenia komisji do za­
kładników i że ich ostateczne stano­
wisko uzależnione jest od wskazań 
ayatollaha Khomneiniego, który — 
rzecz znamienna — w sprawie tej za­
chowuje uporczywe milczenie.

Wprawdzie w pewnej fazie irański 
prezydent Bani-Sadr zapowiedział bo­
jowo, że rząd przygotowany jest do 
podjęcia zdecydowanej akcji przeciw­
ko “studentom” — jeżeli zajdzie ko­
nieczność tego rodzaju działania, ale 
inny dygnitarz, a mianowicie b. mini­
ster spraw wewnętrznych Hashemi 
Rafsanjani wprowadził nowy czynnik, 
który odmienia całkowicie koncepcję 
ewentualnego spotkania komisji z 
zakładnikami. Powiedział on miano­
wicie, że takie spotkanie “jest częścią 
programu prac komisji, przewidują­
cego odebranie zeznań od tych zakład­
ników, którzy byli szpiegami, i którzy 
zgodzą się zeznania swoje złożyć.”

O całkowitym rozprzężeniu czynni­
ków rządzących świadczy fakt, że 
prezydent Bani-Sadr, członkowie rzą­
du i trzej przedstawiciele Rady Rewo­
lucyjnej konferowali wczoraj przez 
dwie godziny z reprezentacją “rewo­
lucyjnych studentów.” W czasie dwu­
godzinnej dyskusji “rozważano 
wprawdzie liczne plany,” ale żadnego 
z nich nie zaakceptowano.

Teheran (UPI) — W ostatniej chwili 
nadeszła wiadomość, że tzw. rewolu­
cyjni studenci, którzy konferowali z 
najwyższymi czynnikami rzekomej 
władzy irańskiej, raczyli zająć sta­
nowisko w sprawie ewentualnego 
spotkania komisji prawniczej NZ 
z amerykańskimi zakładnikami, wię­
zionymi już 122 dni.

Mianowicie “studenci” zadecydo­
wali, że komisja będzie dopuszczona 
i będzie “mogła zobaczyć niektórych 
amerykańskich szpiegów, którzy się 
tutaj znajdują”.

Rzecznik “studentów” nie powie­
dział ilu zakładników dopuszczonych 
będzie do spotkania z komisją.

Jugosławia 
Przygotowana 

Na Inwazję
Belgrad (NYT) — Jugosłowiański 

plan obronny przewiduje, że w wy­
padku inwazji sowieckiej główne 
miasta, jak Belgrad, Zagrzeb lub 
Lubiana mogą wpaść w ręce nieprzy­
jaciela, co jednak nie będzie oznaczać 
ani okupacji ani całkowitego zniewo­
lenia kraju.

Plan obronny, przygotowany jeszcze 
pod kierunkiem Tity, uwzględnia prze­
wagę niUitąrną.Związku_SQwleckiego 
i państw wasalskich, związanych z 
Moskwą Układem Warszawskim, ale 
uwzględnia także czynnik sprzyjający 
obrońcom, jakim są dzikie i miejsca­
mi trudno dostępne góry, które po­
krywają dwie trzecie całego teryto­
rium.

Sztabowcy jugosłowiańscy przewi­
dują, że główne uderzenie inwazyjne 
pójdzie w kierunku południowym, 
przypuszczalnie z Węgier i na tym 
odcinku obrońcy ograniczać się będą 
do taktyki opóźniającej postęp nie­
przyjaciela, aby tysiącom partyzan­
tów umożliwić zajęcie stanowisk w 
górach. W górach tych tysiące jaskiń, 
pieczar i sztucznie zbudowanych tu­
neli służy za arsenały, w których 
zmagazynowana jest broń i amunicja 
oraz za składnice żywnościowe i 
ekwipunku medycznego.

Mając tego rodzaju zaplecze zaopa­
trzeniowe, partyzanci jugosłowiań­
scy będą prowadzili działania pod­
jazdowe, na wzór działań partyzanc­
kich z lat drugiej wojny światowej, 
kiedy to — w beznadziejnej dla nie­
przyjaciela walce — potrafili związać 
od 18 do 21 dywizji niemieckich i 
włoskich.

Wojskowi jugosłowiańcy są zdania, 
że obecnie lepiej przygotowani i lepiej 
zaopatrzeni partyzanci potrafią zwią­
zać od 40 do 50 dywizji sowieckich 
i uświadomić Moskwie “jak bardzo 
nieopłacalna, jak bardzo kosztowna i 
jak bardzo bolesna jest okupacja* 
Jugosławii”.

Jugosłowiański plan obronny, opra­
cowany po napaści sowiecko-satelic- 
kiej na Czechosłowację, przewiduje 
w walce nie tylko regularnych jedno­
stek pod bronią i nie tylko zmobilizo­
wanych rezerwistów, ale także po- 
szechny udział “całego narodu” — a 
więc teoretycznie wszystkich męż­
czyzn, kobiet i dzieci.

We wszystkich miastach, miastecz­
kach, wioskach, a nawet w większych 
zakładach pracy istnieją oddziały 
“obrony terytorialnej”, który człon­
kowie trzymają u siebie w domach 
umundurowanie i karabiny. Oddzihły 
“obrony terytorialnej” przeprowadza­
ją stałe ćwiczenia, a specjalne jed­
nostki wyszkolone są w działaniach 
wywiadowczych i w zwalczaniu sabo- 
tażystów.

“Jugosławia jest jak jeż. Na każ­
dym metrze kwadratowym nadziać 
się można na kolec” — powiedział 
jeden z przywódców jugosłowiańskich 
jeszcze w 1948 roku, gdy Tito zerwał 
z Moskwą.

Marksista 
Zwyciężył 
w Rodezji

Salisbury (UPI) — Robert Mugabe, 
marksistowski przywódca jednego z 
ugrupowań murzyńskiego Frontu Pa­
triotycznego, odniósł bezapelacyjne 
zwycięstwo w wyborach parlamentar­
nych. Zwycięstwo to jest zaskakujące 
dla samego zainteresowanego, po­
nieważ nie oczekiwał on uzyskania 
większości bezwględnej.

Tymczasem — według autorytatyw­
nych ustaleń komisji wyborczej — na 
100 miejsc w Parlamencie kandydaci 
z ugrupowania Mugabe zdobyli 57. 
Z tych stu miejsc tylko 80 przezna­
czonych było dla posłów murzyń­
skich, wobec czego sukces Mugabe 
staje się jeszcze bardziej znamien­
ny, jeśli się zważy fakt, że te 80 
miejsc ubiegali się kandydaci z dzie­
więciu różnych partii murzyńskich.

Na drugim miejscu uplasował się 
ze swoimi kandydatami inny przy­
wódca partyzancki Joshua Nkomo 
(24.1 procent i 20 mandatów), na 
trzecim — były premier biskup Abel 
Muzorewa (8.2 procent i 3 mandaty).

Brytyjski gubernator Rodezji lord 
Soames natychmiast wyciągnął wnio­
ski z powyższych wyników i wezwał 
do siebie Mugabe, powierzając mu 
misję utworzenia rządu. Po utworze­
niu rządu — Wielka Brytania formal­
nie ogłosi powstanie niepodległego 
państwa Zimbabwe.

Przywódca białej mniejszości, b. 
premier łan Smith, który agitował 
za kandydatami z partii Nkomo, we­
zwał społeczeństwo do zachowania 
spokoju i uznania nowego przywódz­
twa. O spokój i o jedności apelował 
także Mugabe.

“Musimy teraz przystąpić do pracy 
zjednoczeni, bez względu na to, czy 
wygraliśmy, czy też przegraliśmy 
wybory, bez względu na to, czy je- 
teśmy czarnymi czy białymi. . . . 
Naszym głównym zadanie jest zwar­
cie dłoni w budowaniu naszego 
kraju tak, abyśmy mogli stworzyć no­
wą Zimbabwe z nową narodową wia­
rą i z nową narodową miłością, łącząc 
naród więzią narodowej wspólnoty, 
pojętej jako nowa droga życiowa” — 
mówił Mugabe.

Mugabe, który w czasie kampanii 
wyborczej zapowiadał likwidację 
“tendencji burżuazyjnych,” zapewnił 
że przejście do socjalizmu odbywać 
się będzie fazowo i z odrzuceniem 
zasady całkowitego upaństwowienia 
życia gospodarczego.

Przeciwnicy Mugabe twierdzą na­
dal, że jego zwycięstwo jest wynikiem 
zastraszania wyborców, ale — wobec 
uznania wyborów przez niezależne 
ekipy obserwatorów zagranicznych za 
“wolne i uczciwe” — w większości 
pogodzili się z losem i szukają obecnie 
dróg do współpracy ze zwycięzcą.

Ofiary Pogody
(UPI) — Burze śnieżne połączone 

z silnymi wiatrami i niskimi tempe- 
rutami, które opanowały duże połacie 
wielu stanów, łącznie z Florydą i 
Kalifornią doprowadziły w ciągu 
ostatnich kilku dni do śmierci przy­
najmniej 36 osób.

Śnieg pokrył stan Virginia, gdzie 
drogi stały się niemal nieprzejezdne.

Plantatorzy owoców cytrusowych 
na Florydzie, gdzie temperatura 
doszła do stopnia zamarzania oba­
wiają się o poważne straty przy zbio­
rach.

W północno-wschodniej części Pół­
nocnej Karoliny setki kierowców 
ugrzęzło na zasypanych drogach. Do 
akcji przystąpiły zespoły ratowników.

Przedmiotem 
Rozważań 
Białego Domu
W Planie Utrudnienie 
Kupowania
Na Kredyt
Washington. (ST) — Doradcy pre­

zydenta Cartera rozpoczęli opraco­
wywanie nowego programu ekono­
micznego.

W niecałe pięć tygodni od chwili 
ogłoszenia budżetu i polityki ekono­
micznej, prezydent wyraził zaniepo­
kojenie o dalszy wzrost inflacji, jeśli 
natychmiast nie zostaną wprowadzone 
odpowiednie zmiany i zarządzenia.

Najbliżsi doradcy utrzymują, że 
Carter planuje ogłoszenie głównych 
punktów polityki gospodarczej w ciągu 
nadchodzących kilku dni.

Prezydent wyklucza możliwość 
wprowadzenia obowiązującej kontroli 
płac i cen.

W ostatni piątek potwierdził swoją 
pozycję w tej sprawie wysyłając tele­
gramy do 500 największych kompanii, 
w których ostrzega przed podnosze­
niem cen na ich produkty w oczeki- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej»

Podwójny 
Szpieg 

Zeznaje
Washington. (UPI) — Szpieg so­

wiecki, przyłapany podczas akcji 
przez FBI, ujawnił sposoby zdobywa­
nia wiadomości na temat struktury 
politycznej US przez KGB.

Wczoraj FBI przedstawiło na kon­
ferencji prasowej szpiega, zidentyfi­
kowanego jako Rudolph Albert Herr- 
man, który kilka lat temu zaczął 
pracować jako podwójny agent.

Od tego czasu Herrman zaopatrzył 
FBI w informacje na temat sowiec­
kiej techniki szpiegowskiej i doprowa­
dził do przyłapania innego wysokiego 
stopniem oficera KGB.

Ujawnił też sposoby operowania 
siatki szpiegowskiej i punkty przeka­
zywania informacji.

Ukryty za zasłoną Herrman, które­
go prawdziwe nazwisko zostało zata­
jone, opowiadał o swojej misji.

Powiedział on, że jego zadaniem 
było ustalenie, który z kandydatów 
na prezydenta ma największe szan­
se na wygraną.

W tym samym czasie po dokładnie 
przeprowadzanych studiach, miał za­
miar zbliżyć się do kandydata tak, 
aby po jego wejściu do Białego Do­
mu, mieć z nim pewne kontakty.

Herrman powiedział o swoich wpły­
wach na polityków amerykańskich 
jeszcze zanim został złapany przez 
FBI, które postawiło mu warunek: 
albo współpraca z wywiadem US, 
albo proces.

Głównymi jego zadaniami było prze­
kazywanie raportów na teniat tren­
dów politycznych, ustalanie miejsc 
przekazywania informacji między 
szpiegami KGB i zaopatrywania swojej 
agencji w nazwiska i adresy intere­
sujących ją osób.

Przed przyjazdem do Stanów, przez 
10 lat pracował w Kanadzie i Niem­
czech Zachodnich dla stworzenia po­
zorów nie wzbudzających podejrzeń.

Wizę do US i pozwolenie na pobyt 
stały otrzymał od władz amerykań­
skich w sposób legalny.

Ad w. T. Kowalski 
w Sądzie Okręgowym

Adwokat Tadeusz Kowalski, 48, 
znajduje się wśród siedmiu prawni­
ków, którzy zostali mianowani “asso­
ciate judges” powiatowego Sądu 
Okręgowe.

Kowalki znany jest od lat ze swojej 
działalności społecznej wśród Polonii 
amerykańskiej. Był on m.in. preze­
sem Wydziału Stanowego K.P.A. 
w Illinois.
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Z POLITYKI
Alarmujemy Wyborców 

w 31-ej Wardzie!
Thomas Keane Chce Odzyskać Władzę Polityczną

Demokratyczni wyborcy w 31-ej 
wardzie powinni zdawać sobie sprawę 
z sytuacji, jaka w tej wardzie powsta­
ła w związku z wyborami demokra­
tycznego komitymana. Oto bowiem 
skazany na więzienie i zwolniony, po 
odsiedzeniu części kary, na probację 
były aiderman i komityman, Thomas 
Keane, prowadzi grę na rzecz odzy­
skania wpływów politycznych przez 
uchwycenie kontroli nad stanowi­
skiem komitymana.

Edward A. Nędza, Komityman

Będący na probacji Keane nie mógł 
wysunąć swojej kandydatury, ale 
w manipulacji przeciw obecnemu 
komitymanowi i stanowemu sen. Ed­
wardowi A. Nędza posłużył się dla 
“ubicia” kandydatury Nędzy w wybo­
rach 18 marca, będącym obecnie na 
urlopie sierżantem policji, John J. 
Kardzionak.

Jedyną “zasługą” tego kandydata 
w życiu wardowym, politycznym i pu­
blicznym było to, że spełniał on obo­
wiązki “body guard” Thomasa 
Keane.

Z tego stanu rzeczy powinni zdawać 
sobie sprawę demokratyczni wybor­
cy w 31-ej wardzie. Powinni też maso­
wo pójść do prawyborów 18 marca 
i udzielić solidarnego poparcia obec­
nemu komitymanowi Nędza, blokując 
w ten sposób chytrą grę Thomasa 
Keane. Niby dlaczego polityką w tej 
wardzie ma rządzić stale rodzina 
Keane?

Demokratyczni działacze w 31-ej 
wardzie, a szczególnie kapitanowie 
precynktowi, zostali po prostu za­
szokowani, że Thomas Keane chce 
uchwycić kontrolę stanowiska ko­
mitymana przy pomocy podstawione­
go kandydata, który nie jest znany 
wyborcom, nie interesował się dotąd 
sprawami i potrzebami mieszkańców 
wardy, nie przejawiał żadnej działal­
ności w organizacji wardowej demo­
kratów.

Kapitanowie precynktowi są obu­
rzeni, że Thomas Keane, mając na 
uwadze ambicyjne dążenie do odzy­
skania władzy politycznej, wysunął 
na komitymana człowieka, który ni­
gdy nie pracował jako kapitan pre- 
cynktowy, a w rękach Keane jest po 
prostu marionetką.

Wyborcy demokratyczni w 31-ej 
wardzie powinni wiedzieć o tych ma­
nipulacjach politykiera, chcącego 
usunąć doskonałego komitymana

Edwarda A. Nędza, którego kwalifi­
kacje oraz osiągnięcia w dotychczaso- 
ej służbie publicznej są bezdyskusyj­
ne.

Komityman Nędza jest człowiekiem 
wykształconym (ukończył wydział in­
żynieryjny Uniwersytetu California), 
w ostatniej Wojnie Światowej wal­
czył, jako żołnierz Marine Corps, pod 
Gwiaździstym Sztandarem na froncie 
na Pacyfiku, zdobył doświadczenie 
i odnosił sukcesy w swoich poczyna­
niach biznesowych, a wreszcie w 
działalności politycznej od 1955 r. oraz 
w służbie publicznej w ostatnich la­
tach wykazał charakter, uczciwość i 
zalety, które świadczą o nim jak naj­
lepiej jako o polityku, dbającym o 
powierzane mu sprawy publiczne i 
interesy obywateli.

Komityman i obecny stanowy sen. 
Nędza był w latach 1970-76 sekreta­
rzem Reg. Organizacji Demokratycz­
nej 31-ej wardy. W1976 r., po skandalu 
ze sprawą Thomasa Keane, został 
wybrany komitymanem, a w 1978 r. 
stanowym senatorem z 19-go okręgu 
ustawodawczego. W wyborach 18 
marca ubiega się ponownie o stanowi­
sko komitymana.

I kogo to politykier, odsunięty do 
władzy przez wyrok skazujący w pro­
cesie kryminalnym, przeciwstawia 
komitymanowi Nędza? Swoją mario­
netkę, którą zamierza posłużyć się w 
odzyskaniu wpływów politycznych, 
gdyby osobliwym zbiegiem okoliczno­
ści demokratyczni wyborcy w 31-ej 
wardzie nie przeciwstawili się reali­
zacji planu Thomasa Keane.

Demokratyczni wyborcy w 31-ej 
wardzie na pewno wiedzą, że to komi­
tyman Edward A. Nędza uporządko­
wał sprawy wardy w interesie ogółu 
jej mieszkańców po politykierskich, 
dyktatorskich rządach Thomasa 
Keane jako komitymana i aldermana. 
To też w dniu 18 marca wyborcy, 
którzy będą głosowali na tykiecie 
Partii Demokratycznej, powinni 
głosować na komitymana Edwarda 
A. Nędza.

Trzeba tu dodać, że komityman 
Nędza jest i działaczem społecznym, 
czynnym w wielu organizacjach i sto­
warzyszeniach obywatelskich i zawo­
dowych. Jest on m. in. członkiem 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, a 
dalej członkiem United Polish Ameri­
can Councils, Chicago Association of 
Commerce and Industry, American 
Society of Certified Engineering 
Technicians, American Association of 
Airport Executives, Airport Op­
erators Council International, Illinois 
Public Airport Association, Veterans 
of Foreign Wars (był komendantem 
Posterunku i szefem sztabu VFW, 2nd 
District) i Greater North Pulaski De­
velopment Corp.

W służbie publicznej Edward A. Nę­
dza pracował na rzecz miasta i jego 
obywateli jako inżynier w Departa­
mencie Robót Publicznych, był sekre­
tarzem Komitetu Finasowego Rady 
Miejskiej, a obecnie zajmuje stano­
wisko 1-go zastępcy komisarza miej­
skiego Departamentu Lotnictwa.
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W KWATERZE REGULARNEJ ORGANIZACJI Demokratycznej 
12-ej wardy, w której komitymanem jest Ted Swinarski, odbyła się 
konferencja, dotycząca obowiązujących obecnie w Illinois przepi­
sów o bezpieńczeństwie elektrycznym. Przepisy te odnoszą się 
do aparatów tzw. “circuit breakers”, wyłączających automatycz­
nie prąd w wypadkach zakłóceń na linii. Informacji na ten temat 
udzielił stanowy rep. Edmund Komowicz, kandydujący ponownie 
na urząd w 25 okręgu wyborczym stanowej Legislatury.

Na zdjęciu grono mieszkańców wardy, którzy również uczestni­
czyli w wspomnianej konferencji. Stoją (od lewej): państwo Sal­
vador Corralejo, Ann Vondrak, rep. Komowicz, komityman Swi­
narski, kandydujący ponownie na urząd, i Pete Sereda. W drugim 
rzędzie (od lewej): Leo Graczyk, Vladimir Vondrak i Rose Graczyk.

Nowy Zarząd 
Chóru Im. Paderewskiego

Przy licznym udziale członków, w 
niedzielę, 24 lutego odbyło się walne 
zebranie Chóru im. Paderewskiego, 
w sali O. O. Jezuitów 4105 N. Avers 
ul. Ustępujący prezes chóru Fran­
ciszek Piotrowski otwierając zebranie 
omawia imprezy chóru, jak również 
występy chóru na imprezach innych 
organizacji. Dziękuje wszystkim za 
pomoc, następnie przeprowadza wybór 
prezydium Walnego Zebrania.

Wybrany na przewodniczącego ze­
brania, Konstanty Trela gorąco apelu­
je do zebranych, o udział nie tylko 
w obradach ale również w wykonaniu 
zamierzonej na rok przyszły pracy 
chóru. Ogólne zainteresowanie się 
pracą chóru i rozłożenie tej pracy 
pomiędzy wszystkich członków chóru, 
zadecyduje o poziomie i sukcesach 
imprez.

Po sprawozdaniach ustępujących 
urzędników prowadzone były ożywione 
dyskusje w atmosferze koleżeństwa, 
ą krytyka ograniczała się do budują­
cych uwag, pozbawionych wymówek i 
złośliwości. Po krótkiej przerwie przy­
stąpiono do wyborów nowego zarządu 
na rok 1980-ty, w którym planowany 
jest opóźniony bankiet 25-cio lecia, 
Staropolskie Dożynki bardzo popularne 
na terenie Chicago, Koncert i Bal 
połączony z kolacją oraz Zabawa Syl­
westrowa.

Do zarządu weszli następujący 
członkowie: Konstanty Trela prez., 
Józef Wesołowski 1-szy wiceprez.,

Korpus Pom. Pań 
Placówka 39 SWAP

Korpus Pomocniczy Pań przy Pla­
cówce 39 SWAP urządza spotkanie 
towarzyskie w niedzielę, 9 marca, o 
godz. 2 po poł. w sali parafii św. Sta­
nisława bkp. Męczennika, 2318 N. 
Lorel Av. Dochód przeznaczony jest 
dla Inwalidów Armii Polskiej.

Wspólna instalacja nowych urzędni­
ków Korpusu i Placówki 39 SWAP 
odbędzie się w czwartek, 20 marca, 
o godz. 7 wieczorem w sali pnr. 2318 
N. Lorel Av.

M. Kligier, prez.; E. Moździerz, 
sekr.

Walne Zebranie
Pol. Am. Rady Pracy

Zarząd Polsko Amerykańskiej Ra­
dy Pracy zawiadamia, iż w niedzielę, 
9 marca, o godz. 2:30 po poi., w lokalu 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, od­
będzie się walne zebranie sprawo- 
dawczo-wyborcze.

W programie zebrania omówiona 
zostanie finansowa pomoc, jaką Rada 
Pracy udziela polskiej opozycji a 
zwłaszcza działaczom zgrupowanym 
wokół wychodzącego w Polsce poza 
cenzurą pisma ROBOTNIK. Omó­
wione zostaną, także plany na przy­
szłość, między innymi zacieśnienie 
i tak już doskonałej współpracy 
PARP z amerykańskimi związkami 
zawodowymi, a zwłaszcza AFL-CIO 
i z Service Employees International 
Union. Warto wspomnieć, iż prezes 
Lokalu 25 SEIU, Eugene P. Moats 
jest honorowym członkiem Rady 
Pracy — także honorowym członkiem 
Rady Pracy jest prezes ZNP mec. 
Alojzy Mazewski.

Walne zebranie dokona wyboru no­
wego Zarządu i ustali plany działania 
na najbliższą przyszłość. Prosimy 
wszystkich członków o punktualne 
przybycie.

Julian Sak, prez.; Ryszard Małkow­
ski, wiceprez.

Krystyna Kusiak 2-gi wiceprez., Crystal 
Błaszczyk, sekr. prot., Michał Rudze- 
wicz sekr. fin., Romuald Romanowski 
skarb., Edmund Błaszczyk gosp., Róża 
Romanowska boblj. (prowadzić będzie 
również kronikę chóru), prof. Rudolf 
Rygiel pozostaje nadal dyrygentem 
chóru a ks. Jan Szuba kapelanem. 
Próby odbywają się w piątki każdego 
tygodnia, w sali S.P.K. 3242 N. Puła­
ski ul.

Osoby które kochają śpiew, muzykę 
i taniec a nienależą do innych chó­
rów Z.S.P.A. na terenie Chicago, pro­
szone są o wstąpienie w szeregi chóru 
im. I. J. Paderewskiego, ażeby nadal 
kontynuować jego szlachetną i zasz­
czytną działalność.

Konstanty Trela, prez.

Szpital Elżbietanek 
Zaprasza

Szpital św. Elżbiety zaprasza na 
“Pasta party”, przyjęcie, z którego 
dochód przeznaczony zostanie na za­
kup nowego sprzętu medycznego. 
Chętni proszeni są do restauracji 
Petricca, 510 N. Western Ave., w dniu 
23 marca, początek o godz. 1 po połu­
dniu. Bilety wstępu — 4.00.
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length, detail. Spring’s go-with- 
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TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

2 (Ciąg Dalszy)

— Bez przesady, kolego, bez przesady! I wy do tego 
dojdziecie. Ale przyznam, że jestem kontent. W razie czego 
kaźcie dzwonić do mnie. Chociaż sądzę, że obejdzie się bez 
tego. I wołałbym, bo mam dziś... święto domowe. Już tam 
pewno dzwonili, że obiad się przysmali. ..

I profesor nie mylił się. W jego gabinecie już kilka razy 
odzywał się telefon.

— Proszę zawiadomić pana profesora — mówił lokaj — 
by jak najprędzej wracał do domu.

— Pan profesor jest na sali operacyjnej — za każdym 
razem z jednakową flegmą odpowiadała sekretarka, panna 
Janowiczówna.

— Cóż to tak szturmują u licha! ? — odezwał się wchodząc 
naczelny lekarz dr Dobraniecki.

Panna Janowiczówna przekręciła wałek w maszynie i 
wyjmując gotowy list, powiedziała:

— Dziś rocznica ślubu profesorstwa. Zapomniał pan? 
Ma pan przecież zaproszenie na bal.

— Ach, prawda. Spodziewam się niezłej zabawy. . . Jak 
zawsze u nich będzie wyśmienita orkiestra, luksusowa kolacja 
i najlepsze towarzystwo.

— Zapomniał pan o dziwo o pięknych kobietach — 
zauważyła ironicznie.

— Nie zapomniałem. Skoro pani tam będzie. .. — odciął 
się.

Na chude policzki sekretarki wystąpił rumieniec:
— Niedowcipne — wzruszyła ramionami. — Choćbym 

była najpiękniejsza, nie liczyłabym na pańską uwagę.
Panna Janowiczówna nie lubiła Dobranieckiego. Podobał 

się jej jako mężczyzna, bo istotnie był bardzo przystojny z 
tym orlim nosem i wysokim dumnym czołem, wiedziała, że 
jest świetnym chirurgiem, bo sam profesor powierzał mu 
najtrudniejsze operacje i przeforsował go na stanowisko 
docenta, uważała go jednak za zimnego karierowicza, polu­
jącego na bogate małżeństwo, a poza tym nie wierzyła w jego 
wdzięczność dla profesora, któremu przecie wszystko zawdzię­
czał.

Dobraniecki był dość subtelny, by wyczuć tę niechęć. 
Ponieważ jednak miał zwyczaj nie narażać sobie nikogo, kto 
mógłby mu w czymkolwiek zaszkodzić, odezwał się pojednaw­
czo, wskazując na stojące przy biurku pudło:

— Sprawiła pani już nowe futro? Widzę pudło od Poraj- 
skiego.

— Nie stać mnie w ogóle na Porajskiego, a zwłaszcza 
na takie futro.

— Aż, “takie”?
— Niech pan zajrzy. Czarne sobole.
— Fiu.. . fiu... Dobrze się powodzi pani Beacie.
Pokiwał głową i dodał:
— Przynajmniej materialnie
— Co pan przez to rozumie?
— Nic.
— Wstydziłby się pan — wybuchła. — Takiego męża i tak 

kochającego mogłaby pozazdrościć jej każda kobieta.
— Zapewne.

Panna Janowiczówna przeszyła go gniewnym wzrokiem.
— Ma wszystko, o czym kobieta może marzyć! Ma 

młodość, urodę, cudną córeczkę, sławnego i powszechnie 
uwielbianego męża, który pracuje dniami, nocami, by za­
pewnić jej wygody, zbytki, znaczenie w świecie. I upewniam 
pana, doktorze, że ona to umie ocenić!

— I ja nie wątpię — skinął lekko głową — tylko wiem, 
że kobiety najwyżej cenią.. .

Nie dokończył, gdyż do gabinetu wpadł dr Bang i zawołał:
— Zdumiewające! Udało się! Będzie żył!
Z entuzjazmem zaczął opowiadać przebieg operacji, przy 

której asystował.
— Jeden tylko nasz profesor mógł się porwać na to!... 

Pokazał, co umie — zawołała pana Janowiczówna.
— No, nie przesadzajmy — odezwał się dr Dobraniecki.

— Moi pacjenci nie zawsze są lordami i milionerami, może 
nie zawsze mają sześćdziesiątkę, ale historia zna cały szereg 
pomyślnych operacji serca. Nawet historia naszej medycyny. 
Warszawski chirurg dr Krajewski taką właśnie operacją 
zdobył światowy rozgłos. A było to trzydzieści lat temu!

W gabiecie zebrało się jeszcze kilka osób z personelu 
lecznicy i gdy po chwili zjawił się profesor zasypano go 
gratulacjami.

Słuchał ich z uśmiechem zadowolenia na swojej czerwonej 
wielkiej twarzy, lecz wciąż rzucał okiem na zegarek. Minęło 
jednak dobre dwadzieścia minut zanim znalazł się na dole w 
swojej czarnej limuzynie.

— Do domu — rzucił szoferowi i rozsiadł się wygodnie. 
Znużenie mijało szybko. Był zdrów i silny, a chociaż 

dzięki swojej tuszy wyglądał nieco starzej, miał przecie tylko 
czterdzieści trzy lata, a czuł się jeszcze młodszym, czasami 
po prostu jak smarkacz. Przecie umiał z małą Mariolą 
koziołkować na dywanie lub bawić się w chowanego nie tylko 
dla jej przyjemności, ale i dla własnej.

Beata nie chciała tego zrozumieć i gdy przyglądała się 
mu w takich chwilach, miała w wyrazie oczu coś jakby zaże­
nowanie i obawę:

— Rafale — mówiła — gdyby cię tak zobaczono!
— Może zaangażowano by mnie wówczas na freblankę

— odpowiadał z uśmiechem.
A w gruncie rzeczy robiło mu się w takich chwilach 

trochę przykro, Beata niewątpliwie była najlepszą żoną na 
świecie. Na pewno go kochała... Dlaczego jednak odnosiła się 
doń z tym niepotrzebnym szacunkiem, z jakąś jakby czcią? 
W jej dbałości i pieczołowitości było coś z liturgii. W pierwszych 
latach przypuszczał, że się go boi i robił wszystko, by to 
usunąć. Opowiadał o sobie najkomiczniejsze rzeczy, zwierzał 
się jej ze swoich omyłek, niezaszczytnych przygód studenckich, 
starał się wyrugować z jej główki najmniejszą myśl o tym, że 
nie są zupłenie równi. Przeciwnie, na każdym kroku podkreślał, 
że żyje tylko dla niej i że tylko przez nią jest szczęśliwy. 
Zresztą była to szczera prawda.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Prezes Mazewski Na Instalacji 
Zarządu Gminy 75 ZNP

TEHERAN. — W stolicy Iranu specjalna komisja ONZ przystąpiła 
do przesłuchań świadków-ofiar oskarżających reżym byłego 
szacha o tortury i zbrodnie przeciwko ludności. (UPI)
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Elżbieta Dąbek

Rodem z Milanówka

Przedzjazdowe Represje 
Wobec Opozycji

W piątek, 22 lutego w sali Moskala 
przy Milwaukee Ave. odbyło się insta­
lacyjne posiedzenie zarządu Gminy 75 
ZNP na które przybyło kilkadziesiąt 
osób. Po załatwieniu spraw rutyno­
wych, prezes ZNP Alojzy Mazewski 
odebrał przysięgę od nowego Zarzą­
du. Składając gratulacje i życzenia 
zarządowi na 1980 r., prezes Mazewski 
w serdecznych słowach podziękował 
długoletniej wiceprezesce Gminy 75 p. 
Halverson, która nie kandydowała po­
nownie, oraz długoletniemu b. sekr. 
prot. W. Kumanowi za ich pracę, 
wyrażając nadzieję, że choć nie wcho­
dzą do zarządu Gminy — nie prze­
staną pracy dla dobra organizacji, 
która obchodzi stulecie istnienia.

Prezes Mazewski poinformował ze­
branych o planach na najbliższą 
przyszłość. Wielki obchód rocznicy 
Konstytucji 3 Maja będzie połączony 
z wodowaniem i odpłynięciem do 
Gdańska łódki “Dal.” W związku ze 
stuleciem ZNP prezes Mazewski 
przypomniał, że cele organizacji po- 
zostają te same. Założyciele pod 
natchnieniem członka rządu narodo­
wego w czasie Powstania Styczniowe­
go, Agatona Gillera powołali ZNP do 
życia, by walczył o umieszczenie 
Polski na mapie Europy. Cel ten zo­
stał osiągnięty w 1918 r., ale obecnie 
Polska, choć jest na mapie, nie jest 
wolna i niepodległa.

Prezes wspomniał o swoich licznych 
obowiązkach, udziale w pracach róż­
nych komisji stanowych i federal­
nych, a obszerniej mówił o nowych 
polisach ubezpieczeniowych. Apelo­
wał do udziału w prawyborach, a do

demokratów by głosowali na sędziego 
Fr. Lorenza, który jest kandydatem 
na sędziego Sądu Najwyższego Illi­
nois. Jak wiemy, sędzia Lorenz jest 
polskiego pochodzenia. Obok niego o 
kandydaturę na sędziego Sądu Naj­
wyższego ubiega się pięciu prawni­
ków innych narodowości.

W związku ze stuleciem ZNP, Pre­
zes podjął starania o przeniesienie 
zwłok “ojca duchownego” ZNP Aga­
tona Gillera z cmentarza w Stanisła­
wowie na cementarz w Warszawie.

Prezes zakończył przemówienie 
apelem do współpracy dla wspólnego 
dobra i został nagrodzony gorącymi 
oklaskami.

Prezes Gminy Stanisław Scibło po­
dziękował prezesowi Mazewskiemu 
za słowa otuchy i zachętę do pracy, 
zapewniając, że Gmina uczyni wszyst­
ko, by w roku jubileuszowym wy­
wiązać się jak najlepiej z zadań. Pre­
zes Scibło podziękował członkom Za­
rządu i wszystkim obecnym za przy­
bycie na instalację.

Wśród gości znajdowali się m. in. 
dyrektorzy i dyrektorki ZNP: Floren- 
tyna Wiatrowska, Emil Kolasa i Ta­
deusz Radosz; komisarz Okr. 12 Ro­
man Kołpacki, komisarka Okr. 12 
Genowefa Wesołowska i b. komisarz 
Okr. 13 Kazimierz Musielak.

W skład zarządu Gminy wchodzą: 
Stanisław Scibło — prezes, Stanisław 
Bogobowicz — wicepr.; 
Zofia Ligęza — wicepr.; Jan Płaszew- 
ski — sekr. prot.; Pamela Komorow­
ska — skarbnik i Jan Pudowski — 
marszałek. Podczas instalacji podano 
smaczną kolację.

“Painted in hand” — ręcznie malo­
wane, taki napis widnieje na obrzeżu 
każdego ręcznie malowanego kuponu 
opuszczającego Zakład Jedwabiu Na­
turalnego w Milanówku. Można po­
wiedzieć, że ten podpis wieńczy dzieło, 
bo każdy z tych kuponów — to rzecz 
niepowtarzalna. Nawet jeśli malująca 
ma wzór osoba zechce go powtórzyć 
— nie będzie on taki sam. Na tym 
polega urok i wyjątkowość mila­
nowskich jedwabi, doceniana przez 
klientów krajowych i zagranicznych.

Zakład Jedwabiu Naturalnego — to 
jedyny w Kraju, a najprawdopodo­
bniej jedyny z ręcznym malowaniem 
zakład w Europie. Powstał przed 55 
laty, z małej ale całkowicie samowy­
starczalnej manufaktury założonej 
przez rodzinę Witaczków. Całkowicie 
samowystarczalnej, bo zajmującej się 
hodowlą jedwabników na morwach, 
przerobem kokonów i produkcją goto­
wych jedwabi. Z “tamtych lat” w 
zakładzie zostały niektóre maszyny i 
niektórzy ludzie. Niedawno 2 osoby 
obchodziły 45-lecie swej pracy w 
“Milanówku”.

Stare maszyny to hałas, kurz i 
wszelkie niedogodności produkcji, o 
których na ogół w fabrykach przemy­
słu lekkiego już zapomniano. Nic też 
dziwnego, że pracownice ZJN, bo ko­
biety stanowią tu większość załogi, z 
utęsknieniem czekają na przeprowa­
dzkę do nowych hal, które powstają 
obok starego zakładu.

Modernizacja i przenosiny do no­
wych hal budzą często u klientów 
obawy, czy nowoczesność nie zasz­
kodzi wyrobom. Jednak w tym wypa­
dku tradycji nie grozi zagłada. Mo­
dernizacja dotyczy przede wszystkim 
produkcji tkanin “z metra” — jedwa­
bnych i ze sztucznych włókien, bo i ta­
kie są produkowane w Milanówku. 
Natomiast nie zmieni się technika 
ręcznego malowania — tyle, że ma- 
larnia otrzyma większe pomiesz­
czenia, a tym samym będzie można 
dostarczać dziennie więcej kuponów.

Zachowane zostaną także specjalne 
krosna, niezbędne dla odtwarzania 
tkanin historycznych. To dzięki tym 
urządzeniom zakłady mogły wyprodu­
kować stare wzory i sploty tkanin 
tapicerskich i ściennych dla Zamku 
Królewskiego w Warszawie, na Wa­
welu, Nieborowa, czy Baranowa.

Tkaninom z Milanówka nie grozi 
brak rynków zbytu, bo moda na suro­
wce naturalne stale rośnie, a natural­
ny jedwab jest tkaniną, w której za­
wsze gustują kobiety.

W rozmotalni moczą się kokony 
jedwabników. Na jednym kokonie jest 
ok. 3 tys. m. nitki, ale do użytku da 
się wymotać 1 — 1,5 tys. m. Po

Zebranie Klubu 
Pow. Jasio

Zebranie Klubu Pow. Jasło Nr 44 
ZKP odbędzie się w niedzielę, 9 mar­
ca, o 2 po poł., w d. Domu Po­
lek, 1309 N. Ashland Ave. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie w 
związku z ważnymi sprawami, które 
będą omawiane. — J. Kopeć, prez.; 
J. Submowska, sekr.

Zabawa Klubu
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zapra­
sza wszystkich na zabawę towarzy­
ską, którą urządza w niedzielę, 9 
marca o 2 po poł., w sali Nowa 
Polonia, 6103 W. Belmont. — J. Ba- 
bicz, prezes; S. Modlińska, sekr.

Klub Parafii Niedomice
Zarząd Klubu Parafii Niedomice 

zwołuje nadzwyczajne posiedzenie 9 
marca, o godz. 2:30 po poł. w lokalu 
pnr. 3858 W. Diversy Av.

Na posiedzenie proszeni są członko­
wie Klubu, wszyscy zainteresowani 
budową kościoła w Niedomicach, 
oraz sympatycy Klubu i Niedomic.

B. Bysiek, prezes, J. Kleć, sekr. 
prot. 

zdarciu skórki i ukazaniu się niteczki 
cienkiej niby mgła — przygotowuje się 
greżę, czyli włókno sklejone z 6 — 8 
pojedynczych niteczek.

Jedwabniki, podstawowy surowiec 
importje się z Chin i Wietnamu. 
Ponadto, w kooperacji z krajowymi 
fabrykami produkowane są tkaniny 
syntetyczne. Główne produkty zakładu 
w Milanówku to galanteria (apaszki, 
szaliki — zarówno z jedwabiu natural­
nego jak i sztucznego) oraz tkaniny z 
tzw. metrażu. Część z nich idzie na 
eksport (ZSRR, a ostatnio Jugosławia 
oraz w niewielkich ilościach RFN). 
Kupony ręcznie malowane wędrują za 
granicę raczej sporadycznie — z uwagi 
na niewielką ich ilość i nie zaspokojone 
potrzeby Kraju. W zakładach myśli się 
o eksporcie przekraczającym milion 
złotych dewizowych. Będzie to jednak 
możliwe dopiero po zagospodarowaniu 
nowego obiektu. W produkcji zakładu 
proporcje między apaszkami, a tzw. 
metrażem układają się mniej więcej 
w ten sposób, że 80 proc, stanowią 
wyroby galanteryjne, a 20 proc. — tka­
niny ( ok. 40 tys. m. materiału i ok. 13 
tys. kuponów ręcznie malowanych). 
W najbliższym czasie proporcje te 
ulegną jednakże zmianom.

W okresie ostatnich 5 lat nastąpił w 
tym małym, bo liczącym zaledwie 600 
pracowników zakładzie, dwukrotny 
wzrost produkcji. W dotychczasowych 
warunkach pracy jest to właściwie 
maksimum, jakie można było osią­
gnąć. Milanówek chce także powię­
kszyć liczbę przyznanych mu dotych­
czas 9 znaków jakości, licznych medali 
uzyskanych na wystawach, myśli o 
stałym odnawianiu wzornictwa, które 
łatwo mogłoby się “opatrzeć” — 
szczególnie w tkaninach drukowanych. 
Większość planów związana jest z 
przeniesieniem się do nowych pomie­
szczeń.

Zabawa Klubu 
Parafii Jordanów

Zabawa stoliczkowa Klubu Parafii 
Jordanów odbędzie się w niedzielę, 
9 marca, w sali Placówki 2 SWAP, 
4800 S. Wood; początek o 2 po poł. 
Będzie wiele pięknych rzeczy do wy­
grania, jak również losowanie 30 szy­
nek, na które losy można nabyć u 
naszych członków.

Dochód przeznaczony na cele klubo­
we. — F. Rapacz, prezes; E. Mar- 
chiński, przew. kom.; M. A. Binkow­
ski, koresp.

Z Życia Plac. 90 SWAP
Zarząd Plac. 90 SWAP i Korpus 

Pomocniczy Pań zapraszają wszyst­
kie organizacje weterańskie i komba 
tanckie z rodzinami i przyjaciółmi 
na inaugurację, która odbędzie się 
w sobotę, 8 marca, o 6:30 wiecz., 
w domu Placówki 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.

Podczas kolacji, w części artystycz­
nej wystąpią: Stanisława Deszcz, Eu­
geniusz Ballarin, Rudolf Rygiel.

Zarząd

Największy Skansen
W Olsztynku, koło Olsztyna mie­

ści się największy w Polsce skansen 
zabytkowego budownictwa ludowego. 
Obecnie na ponad 50 hektarach znaj­
duje się tu około 30 , różnego rodza­
ju obiektów. Do końca przyszłego ro­
ku — przybędzie jeszcze 50. Pre­
zentowane są tu fragmenty wiejskich 
zabudowań mazurskich i warmiń­
skich, a także pochodzących z Powi­
śla i Litwy.

Zrozumiałe zainteresowanie zwie­
dzających skansen, budzą trzy wia­
traki. Jeden z nich najbardziej okaza­
ły, pochodzi z okolic Mrągowa. Stoi 
tu też karczma z Burdajn i kuźnia. 
Jest cała litewska zagroda. Do cieka­
wostek wiejskiej _.chitektury sprzed 
lat — należy z pewnością chata dre­
wniana z podcieniami, sprowadzona 
do Olsztynka z miejscowości Gązwa.

Zachodnie agencje doniosły, że przed 
zjazdem PZPR w połowie lutego, służ­
ba bezpieczeństwa zatrzymała kilku­
nastu działaczy “Komitetu Samoobro­
ny KOR”, przeprowadzając też rewizje 
w mieszkaniach rożnych członków 
Komitetu. Zatrzymani zostali: Sewe­
ryn Blumsztajn, Andrzej Celiński, 
Wiesław Kęcik, Anka Kowalska, 
Jacek Kuroń, Jan Lityński, Antoni 
Macierewicz, Adam Michnik, Piotr 
Naimski, Jerzy Nowacki, Wojciech 
Onyszkiewicz, Zbigniew Romaszewski 
i Henryk Wujec. Wylegitymowany zo­
stał na ulicy profesor Jan Kielanow- 
ski.

Rewizje przeprowadzono w mieszka­
niach kilku działaczy KSS KOR, mię­
dzy innymi u Wiesława Kęcika, gdzie 
zatrzymano przybywających tam 
właśnie — Stanisława Kuzińskiego z 
Przemyśla i Mirosława Rybickiego 
z Gdańska. Jak informują Agencje, 
celem tej operacji policyjnej było 
uniemożliwienie zebrania plenarnego 
“Komitetu Samoobrony Społecznej 
KOR”, które miało odbyć się w miesz­
kaniu nestora polskich ekonomistów, 
profesora Edwarda Lipińskiego. Nie­
których członków KSS KOR zatrzy­
mano na ulicy, w drodze do miejsca 
zebrania.

Służba bezpieczeństwa uniemożli­
wiła także przyjazd do Warszawy róż­
nym działaczon KSSKOR, którzy mie­
szkają w innych miastach i wybierali 
się do stolicy by wziąć udział w ze­
braniu Komitetu. W Poznaniu zatrzy­
many został na dworcu Stanisław 
Barańczak. Zwolniono go po odjeździe 
pociągu do Warszawy, uprzedzając, 
że zostanie ponownie zatrzymany, 
gdyby próbował raz jeszcze udać się

Kino Milford zapowiada podwójny 
program filmów polskich w piątek, 
7-go bm. i dni następne. Bawić Was 
będą przygody rodaka z Australii, 
który przyjechał odwiedzić rodzinę w 
Polsce, ale zasadniczym celem po­
dróży jest znaleźć kandydatkę na żo­
nę. W czarującej komedii muzycznej 
“Polowanie na Żonę,” Robert spoty­
ka sławny Zespół Mazowsze, gdzie 
pięknych dziewcząt nie brak. Od tego 
spotkania zaczynają się niesamowite 
przygody Roberta, który bez żony 
do Australii nie chce wracać!

do stolicy. W Gdańsku zatrzymano 
Bogdana Boruszewicza.

Przed drzwiami do mieszkania pro­
fesora Lipińskiego w Warszawie roz­
stawiono posterunki służby bezpie­
czeństwa, które odsyłały z powrotem 
innych członków komitetu, przybywa­
jących na zebranie. Pomimo tej sko­
ordynowanej akcji policyjnej, paru 
działaczom demokratycznym udało 
się jednak zebrać w innym miesz­
kaniu.

Korespondenci zachodni zwracają 
uwagę, że w przeddzień tej policyj­
nej operacji, wymierzonej w KSS­
KOR, na łamach “Trybuny Ludu” 
ukazał się ostry atak na demokraty­
czną opozycję, zarzucający jej mię­
dzy innymi, że działalnością swą szko­
dzi rzekomo dobremu imieniu Polski 
zagranicą.

W sobotę, a więc tuż przed kon­
gresem partyjnym, ogłoszono w War­
szawie komunikat GUSu o wykonaniu 
planu społeczno — gospodarczego za 
rok ubiegły. Jak widać z fragmen- 
tarcznych wyciągów, podanych przez 
Rozgłośnię Warszawską, dokument ten 
pozwalał w pewnej mierze zdać sobie 
sprawę z rozmiarów kryzysu gospo­
darczego w Polsce. Wystarczy odno­
tować tu jedną tylko informację. Ko­
munikat GUSu stwierdza, że dochód 
narodowy wytworzony w ubiegłym 
roku, był o około 2 procent mniej­
szy niż w roku poprzednim. Ten 
kryzys, który ma zresztą nie tylko 
gospodarcze, ale i polityczne podłoże, 
stanowi ogólne tło zjazdu PZPR.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Drugą atrakcją jest dramatyczny 
film “Wystrzał” według romantycz­
nej noweli Aleksandra Puszkina. 
Rzecz dzieje się w ubiegłym stuleciu, 
w małym miasteczku rosyjskim, sie­
dzibie garnizonu wojskowego. Nudne 
życie oficerów carskich przerywają 
huczne zabawy i pojedynki o względy 
pięknych niewiast.

Dwa filmy polskie podziwiać bę­
dziecie w kinie Milford przy Pułaski 
narożnik Milwaukee Avenue w piątek 
od 6:30, w sobotę od 2-ej po południu, 
a w niedzielę od 1-ej po południu.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy .

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali Mczkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każ­
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, o 
godz. 2 po poł., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP, 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Tow. Kopiec Piłsudskiego 
Grupa 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP urządza zabawę stoliczkową 
w sobotę, 8 marca, o godz. 6 wiecz., 
w sali Karlov Klub, 4058 W. 47-ma ul.

Dużo niespodzianek.' kawa i ciasto. 
Zapraszamy wszystkich członków oraz 
całą Polonię.

M. Nowotarski, prez. 
T. Radosz, sekr. fin.

Budki Zabronione
Strajkujący strażacy, którzy zbu­

dowali sobie ochronę chroniącą ich 
przed zimnem i wiatrem, u zbiegu ulic 
Michigan i Chicago, musieli ją wkrót­
ce rozebrać. Decyzję taką wydał 
przejeżdżający akurat ulicą John 
Donovan, urzędnik miejski, odpowie­
dzialny za stan sanitarny i czystość 
miasta. Kazał on rozebrać natych­
miast pokraczą budkę, ponieważ prze­
szkadzała przechodzącym ulicą ludziom. 

MANILA. — Samolot pasażerski chińskich linii lotniczych stanął 
w płomieniach tuż po wylądowaniu na lotnisku w Manili na 
Filipinach. Pasażerowie lecący z Taipei wyszli z katastrofy cało 
lub z lekkimi obrażeniami. (UPI)

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1243-ej 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
łączkowskich, przy 1425 W. 51 ul.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, róg 50 i S. Wood.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. .’ana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł., 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP

W piątek, 7 marca, odbędzie się 
regularne posiedzenie Tow. Białego 
Orła, Grupa 2727 ZNP, w sali Wete­
ranów, 4800 i Wood ul.; początek 
o 7:30 wiecz. Sekr. fin. Józefina May 
będzie przyjmować należność człon­
kowską już od 7 wiecz. Z powodu 
ważnych spraw, wszyscy członkowie 
proszeni są o obecność.

Dorocznym zwyczajem nasze To­
warzystwo urządza zabawę stoliczko­
wą, tym razem odbędzie się w sobo­
tę, 29 marca, w Paradise Hall, przy 
ulicach Wood i 48-ej. Początek o 7 
wiecz. Będzie wiele fantów do wy­
grania oraz nagrody wejściowe, ka­
wa i ciasto darmo. Zarząd uprasza 
członkostwo wraz z rodzinami i przy­
jaciółmi o wzięcie udziału w zabawie. 
Zapraszamy też bratnie organizacje 
i Grupy przynależne do Gminy 39-ej. 
— F. Goryl, prez.; K. W. Tokarz, 
koresp.

ADWOKAT

M. SZYGOWSKI
Mówiący po polsku, sprawy ogólne, emigracyjne.

Dzwonić: 622-0170
24 Godz.. • 7 Dni w Tygodniu

i. Środki zapobiegawcze

myślą

^Stowarzyszeni!

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

świetnie obznajomiony w tych 
sprawach i posiada sposoby, 
aby skupić całą swą uwagę na 
stronę strukturalną i 
neurologiczną ciała ludzkiego. 
Stara się on pobudzić organizm,

zwykle ukrytą przyczyną wi< 
bolesnych dolegliwości, 
szczególnie gdy chodzi o bóle

LEKARZE CHIROPRAKTYKI 
DR. DANIEL A. MICHALEC 
DR. RICHARD W. SKIERSCH

obronie i w ten sposób pozbył 
się dolegliwości i równocześni

Bóle nóg nie są sti 
względu na wiek i prz 
uśmierzające ból dają 
podczas gdy zasadniczy problem pozostaje 
i pogłębia się. _

5216 N. CEN
Telefon:

“Polowanie Na Żonę” Komedia Oraz 
Dramatyczny “Wystrzał” w Milford

a-
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3 mos.)

Tylko
Weekendowe Wydanie

$10.25
6.75
4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40f

Kandydaci Na Prezydenta
DEMOKRACI

Z początkiem obecnego stulecia większość 
stanów wprowadziła prawybory, które dają 
dołom partyjnym okazję zatwierdzenia lub 
odrzucenia kandydatów wybranych przez po­
wiatowe komitety jednej i drugiej partii. Poza 
tym, zwolennicy jednej i drugiej partii wybie­
rają przywódców ward i “township”, zwanych 
komitymanami, którzy tworzą Centralny Komi­
tet Regularnej Organizacji partyjnej w powiecie.

Kandyduje ponownie prezydent JIMMY 
CARTER (56 lat), który ma za sobą przeszło 
trzy lata doświadczenia na stanowisku szefa 
rządu i głowy państwa. Jest on niewątpliwie 
najbardziej znanym ze wszystkich kandydatów. 
Widzimy go prawie codziennie na ekranach 
telewizyjnych lub czytamy jego wypowiedzi 
na różne tematy. Kryzysy irański i afganistań- 
ski zmuszają go do przebywania w pobliżu 
ośrodka władzy i środków komunikacyjnych, 
co utrudnia prowadzenie kampanii. Rozumieją 
to demokraci, którzy nie tylko w Iowa, ale 
nawet w New Hampshire, sąsiadującym z rodzin­
nym stanem jego rywala do nominacji, dali mu 
większość głosów. Badania opinii wykazują, 
że także w Illinois prez. Carter ma przewagę 
nad swoim rywalem sen. Edwardem Kennedy. 
Świadczy to o dojrzałości demokratów w na­
szym stanie.

Jak wpomnieliśmy powyżej, głównym ry­
walem do uzyskania nominacji demokratów jest 
sen. EDWARD KENNEDY (48 lat) z Massachu­
setts, najmłodszy brat tragicznie zmarłego prez. 
Johna Kennedy oraz również zamordowanego 
w czasie kampanii przedwyborczej sen. Roberta 
Kennedy. W przeciwieństwie do swoich braci, 
sen. Edward Kennedy nie wywołuje entuzjazmu 
wśród demokratycznych wyborców, co znalazło 
swój wyraz w prawyborach w New Hampshire 
i “caucusie” w Iowa. Jego rekord głosowania 
w Senacie stawia go w czołówce “liberałów”, 
obok sen. G. McGovema. Głosował on za wszyst­
kimi programami zwiększającymi “darmochę”, 
a przeciw zwiększaniu wydatków na zbrojenia. 
Większość społeczeństwa nie zapomniała rów­
nież tragicznej śmierci młodej kobiety w samo­
chodzie senatora w Chappaquiddick.

Trzecim politykiem starającym się o kandy­
daturę demokratów na prezydenta jest guber­
nator Kalifornii JERRY BROWN (42 lata), naj­
młodszy z aspirantów do Białego Domu i naj­
mniej popularny. Pod względem ilości uzyska­
nych dotąd głosów pozostaje on daleko w tyle, 
nie tylko za prez. Carterem, ale także sen. 
Kennedy. Być może, że będzie mógł dopędzić sen. 
Kennedy, gdy znane będą wyniki prawyborów 
w stanach nad Pacyfikiem, gdzie gub. Brown 
jest lepiej znany niż w stanach wschodnich i 
środkowych. Brown jest lepszym mówcą niż 
prez. Carter i sen. Kennedy. Prowadzi energicz­
ną kampanię i cieszy się dużą popularnością 
wśród ludności mówiącej językiem hiszpańskim.

Na liście kandydatów demokratycznych znaj­
duje się również bliżej nieznany LYNDON H. 
LaROUCHE, Jr.

REPUBLIKANIE
W okresie spadku popularności prez. Cartera 

(przed kryzysami irańskim i afganistańskim) 
republikanie doszli do wniosku, że ich kandydat 
ma zapewnione zwycięstwo w listopadowych 
wyborach. Zachęciło to republikańskich poli­
tyków do zgłaszania swojej kandydatury na 
prezydenta. W rezultacie, na liście kandydatów 
do republikańskiej nominacji znajduje się aż 
osiem nazwisk. (Może dojść jeszcze b. prez. 
Gerald Ford). Do finału, to jest do republikań­
skiej konwencji w sierpniu, dotrze dwóch lub 
trzech aspirantów do Białego Domu. Pozostali 
odpadną po drodze, apelując do swoich zwo­
lenników, by poparli jednego z czołowych kan­
dydatów.

Należy do nich od dawna b. gubernator 
Kalifornii RONALD REAGAN (69 lat), urodzony 
w Tampico, Ul., “Mr. Conservative” Partii Re­
publikańskiej, Za nim zasmakował w polityce 
zdobył sobie rozgłos jako aktor filmowy i ko­
mentator radiowy. Przegrał “konkurs popular­
ności” w Iowa, ale wygrał w New Hampshire. 
Przeciw niemu przemawia wiek. Zraził sobie 
także wielu Amerykanów polskiego i włoskiego 
pochodzenia, powtórzeniem głupiego “Polish” 
i “Italian jokes”. Zajmuje on zdecydowane sta­
nowisko antykomunistyczne, opowiada się za 
twardą polityką zagraniczną i dozbrojeniem 
Stanów Zjednoczonych.

Najgroźniejszym rywalem Reagana okazał się 
GEORGE BUSH (lat 55), urodzony w Massachu­
setts, ale zamieszkały w Texas. Zajmował on 
różne stanowiska w życiu politycznym. Zaczął 
swą karierę jako kongresman z Texas, był 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych do ONZ, 
później nieoficjalnym ambasadorem w Chinach,

przewodniczącym Krajowego Komitetu Partii 
Republikańskiej i dyrektorem CIA. Jest rów­
nież konserwatystą, ale bliżej centrum od Rea­
gana. Posiada dobrą organizację i jest “straw­
ny”, zarówno dla prawego skrzydła jak i umiar­
kowanych republikanów.

Bush uwypukla swoje doświadczenie na róż­
nych stanowiskach w rządzie. Natomiast prze­
ciwnicy wywlekli jego powiązania z b. prezy­
dentem Nixonem i to, że dwukrotnie przegrał 
jako kandydat na senatora z Tennessee. Badania 
opinii wykazują, że Bush ma szanse wysunięcia 
się przed Reagana w Illinois. Zwycięstwo 
Bush’a w Illinois zepchnęło by Reagana na 
drugie miejsce wśród republikańskich polity­
ków starających się o kandydaturę swojej partii 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Sen. HOWARD BAKER (54 lata), przywódca 
republikańskiej mniejszości w Senacie, pocho­
dzi w Tennessee. Można go uważać za repre­
zentanta umiarkowanego skrzydła republika­
nów. Podobnie jak Reagan jest przeciw raty­
fikacji traktatu SALT II i za twardą postawą 
wobec Rosji Sowieckiej. Zaczął kampanię dość 
późno, wierząc, że jako przywódca republikań­
skiej mniejszości w Senacie jest dostatecznie 
znany w całym kraju. Uchodzi za wytrawnego 
polityka, który nie rzuca słów “na wiatr”. Jego 
stanowisko w ważnych sprawach jest zwykle 
dobrze przemyślane.

JOHN CONNALLY (62 lata), b. gubernator Texas, 
przeszedł z Partii Demokratycznej do Republi­
kańskiej, był sekretarzem marynarki, sekreta­
rzem skarbu i doradcą prez. Nixona. Inteleli- 
gentny, o silnych przekonaniach, które ujawnia 
bez względu na konsekwencje. Wykazuje nie­
zwykłą energię, ale jest postacią kontrower­
syjną. Cieszy się dużą popularnością w sferach 
przemysłowych, ale nie w masach.

Wśród aspirantów do Białego Domu znaj­
dują się dwaj kongresmani z Illinois: konser­
watysta PHILIP CRANE (49 lat) i umiarko­
wany liberał JOHN ANDERSON (lat 58). Mię­
dzy poglądami kongr. Crane’a i Reagana lub 
Connally nie ma wielkich różnic. Kongr. Ander­
son zdobył sobie szacunek odważnym ujawnie­
niem swoich przekonań, nawet, gdy nie przy­
sparza mu to popularności, jak np. poparcie 
embarga na wywóz zboża do Rosji w przemó­
wieniu do farmerów w Iowa. Obydwaj kongres­
mani są mało znani i nie posiadają odpowied­
nich funduszów i organizacji do prowadzenia 
energicznej kampanii w całym kraju.

Kongr. Crane był przewodniczącym kampanii 
Reagana w Illinois w 1976 r. Kontynuuje on 
kampanię, by w razie spadku popularności 
Reagana “konserwatyści mieli kogo innego” 
wśród kandydatów do republikańskiej nomi­
nacji.

Sen. ROBERT DOLE uzyskał tylko 1 proc, 
głosów w “caucusie” w Iowa i wycofał swą 
kandydaturę na prezydenta w rodzinnym stanie 
Kansas. Może to świadczyć, że zamierza zrezy­
gnować ze starań o uzyskanie republikańskiej 
kandydatury na prezydenta. W 1976 r. był on 
kandydatem na wiceprezydenta.

Na liście kandydatów w Illinois znajduje się 
również nieznany szerzej V. A. KELLEY.

Zwolennicy jednej i drugiej partii powinni 
w prawyborach głosować nie tylko na polityka, 
którego chcieliby widzieć jako kandydata swojej 
partii na prezydenta w listopadowych wybo­
rach, ale także na delegatów zobowiązanych 
głosować na niego na konwencji partii.

To i Owo
W Krakowie rozpoczęto prace przy zagospo­

darowaniu otoczenia Kopca Krakusa, jednego z 
najsławniejszych i najstarszych w Kraju monu­
mentalnych zabytków. Kopiec, liczący ponad 
19 tys. m sześć., wiąże się z początkami pow­
stania Krakowa i jest ponoć grobem pradawnego 
władcy ziem nadwiślańskich — Kraka.

Projekt otoczenia Kopca wykonała Politech­
nika Krakowska. Cała “operacja” związana z 
zagospodarowaniem Kopca zakończona będzie 
wiosną przyszłego roku. Powstanie tu kilka 
ciągów pieszych i jezdnych. Teren ma być 
uporządkowany i zalesiony: zasadzi się kilka 
tysięcy drzew i krzewów. Kopiec otrzyma ilu­
minację, dzięki której będzie widoczny z daleka. 
Na jego szczyt wchodzić się będzie wygodnymi 
schodami.

• « «

Kierowca łódzkiego autobusu miejskiego nr 
74, noszący numer służbowy 26621, zasnął pro­
wadząc autobus w kierunku ulicy Barlickiego. 
Obudzony przez przerażoną pasażerką srożył 
się bardzo, że go budzą. Niekiedy kierowcy 
nie pamiętają, że jednak i oni sami jadą tym 
samym autobusem co oddani pod ich pieczę 
ludzie.

Unie Popierają Cartera
Gdy w połowie lutego odbywały się 

w Bal Harbour, Florida narady egze­
kutywy centrali unijnej AFL—CIO, 
okazało się, że pięć potężnych unii 
wystąpiło z poparciem dla kandydatu- 
tury prez. Jimmy Cartera. Biały Dom 
uważa, że w świecie zorganizowanej 
pracy unie mające łącznie 6 milionów 
członków, popierają ponowną nomi­
nację Cartera na Prezydenta, gdy za 
sen. Edwardem Kennedy mają opo­
wiadać się unie o sile około 3.5 miliona 
członków.

Z analizy sytuacji opublikowanej 
przez tygodnik US. News & World 
Report wynika, że prez. Carter zasto­
sował na rzecz pozyskania poparcia 
unii siłę swojego urzędu. Administra­
cja rządowa ma bowiem dostatecznie 
dużo sposobów i środków, aby skutecz­
nie naciskać na unie, albo popierając 
albo blokują ich interesy.

To też gdy jeszcze rok temu, jak 
podkreśla wspomniany tygodnik, przy­
wódcy unijni ostro krytykowali Car­
tera, że nie wywiązuje się z przedwy­
borczych obietnic z kampanii 1976 r., 
jak też zachęcali sen. Kennedy do zgło­
szenia kandydatury do nominacji pre­
zydenckiej, to obecnie sytuacja uległa 
zasadniczej zmianie na korzyść Car-

Nierówne Nasilenie Wyścigu Zbrojeń
Wskutek wydarzeń na Bliskim 

Wschodzie i nieustannego unowo­
cześniania sił zbrojnych komunistycz­
nego bloku większość państw należą­
cych do NATO zwiększa swoje wydatki 
na zbrojenia. Wysiłek ich jest jednak 
wciąż daleko mniejszy niż Sowietów. 
Nie tylko z powodu ciągłego wzrostu 
cen, ale także w stosunku do możliwo­
ści, tzn. produktu narodowego.

Prezydent Carter przewiduje wpra­
wdzie roczne zwiększanie obecnego 
budżetu resortu obrony (128 miliar­
dów dolarów) o 5% co zrównałoby go z 
wydatkami ZSRR, ale nawet ta pod­
wyżka pochłonie daleko mniejszy pro­
cent produktu narodowego niż pochła­
niają zbrojenia ZSRR, jak wiadomo, 
znacznie tańsze wskutek niższej ro­
bocizny i posiadania surowców. Wzrost 
wydatków na zbrojenia innych państw
nale. ących do NATO, o ile w ogóle

tegowany, 73 letni Andrei Kirilenko. 
Nie jest jednak wykluczone, że wła­
dzę może objąć sekretarz partii w Le­
ningradzie Grigory Romanow, naj-

tera.
Zresztą i Kennedy zawiódł unistów 

swoją zbyt liberalną polityką w spra­
wach wewnętrznych (sprzeciwia się 
rejestracji do poboru, przewciwstawia 
się zakładom atomowym produkują­
cym energię elektryczną-. Uniści 
doszli więc do przekonania, że Ken­
nedy będzie kandydatem, który prze­
gra wyścig o demokratyczną nomina­
cję-

Stąd też ocenia się dla przykładu, że 
w “kaukusach” demokratycznych w 
stanie Iowa conajmniej 20 procent 
głosów na rzecz Cartera oddali właśnie 
uniści. Sądzi się też, że w prawyborach 
w Illinois (18 marca) świat pracy rów­
nież w przeważającej ilości głosują­
cych opowie się na delegatami na pre­
zydencką konwencję demokratów, po­
pierającymi kandydaturę Cartera.

Zdaniem Sekretarza Pracy Mar­
shalla, poparcie Prezydenta przez unie 
jest następstwem uświadomienia sobie 
przez unistów, że polityka Cartera 
jest życzliwa dla interesów świata 
pracy, a do tego Prezydent prowadził 
taktykę zasięgania opinii przywódców 
unii w sprawach dla przykładu budże­
tu na r. 1981 czy też wytycznych dla 
kontroli płac i cen.

ilustruje najlepiej tabela, opracowana 
przez sztokholmski instytut studiów 
strategicznych. Według tego neutral­
nego źródła. Sowiety przeznaczają na 
zbrojenia 14% swego produktu naro­
dowego; NRD bądź co bądź 8%, Ame­
ryka tylko 5%, W. Brytania 4.7%, 
Niemcy Zachodnie 3.5%, Francja 
3.3%, Włochy 2.4%, Chiny przeznacza­
ją 10% produktu narodowego. Re­
publika Południowej Afryki przezna­
cza na zbrojenia ponad 5.2%.

Następca Breżniewa?
Według zachodnich dyplomatów w 

Moskwie, następcą Breżniewa będzie 
prawdopodobnie jego zastępca i pro-

ZV7V/

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Prasa Kłamie!
GWIAZDA POLARNA. - W Polsce 

padło takie oskarżenie pod adresem 
środków masowego przekazu. To, że 
prasa kłamie było wszystkim wia­
domo, jednakże dopiero odważny 
wolnościowiec potrafił o tym głośno 
powiedzieć. Prasa polska kłamie, 
wypacza wiadomości, wprowadza wo­
bec wielu pisarzy zapis, stosuje cenzurę.

Przykładem może być taka figlarna 
notatka z warszawskiego “Expressu 
Wieczornego.” Czytamy tam, co na­
stępuje:

“W Delhi podano do wiadomości, 
że pakistańskie władze wojskowe sta­
rają się na wszelkie sposoby utrud­
niać powrót do kraju grupom uchodź­
ców afgańskich, którzy znaleźli się na 
terytorium Pakistanu. Aby odstraszyć 
uciekinierów od powrotu, administra­
cja pakistańska rozpowszechnia różne 
fałszywe pogłoski, insynuując między 
innymi, że władze afgańskie zabierają 
chłopom bydło i pozbawiają ziemi.

‘‘Ta polityka zastraszenia ma okre­
ślony cel: władze pakistańskie chcą 
zmusić uciekinierów, aby pozostali w 
obozach na terenie Pakistanu i aby 
ich można było wykorzystać do dy­
wersyjnych działań przeciwko rządowi 
Afganistanu.”

Wydawać się może, że jest to jesz­
cze jedna z wiadomości wyssanych 
z palca. Posiada ona jednak ważną 
wymowę: już prasa satelitów oskarża 
Pakistan o spiskowanie przeciwko 
Afganistanowi, a więc i Związkowi 
Sowieckiemu. Wygląda na to, że prasa 
komunistyczna chce jakby z góry roz­
grzeszyć Sowiety, gdyby te zdecydo­
wały się ukrócić władze Pakistanu.

Czytelnik może oczywiście powie­
dzieć: cóż, mała rzecz, zwykła pro­
paganda. Rzeczy wielkie zaczynają 
się jednak zawsze od małych. . . .

Z Powrotem w ILO
THE NEW YORK TIMES.-Stany 

Zjednoczone wstąpiły z powrotem w 
ILO do Międzynarodowej Organizacji 
Pracy (International Labor Organiza­
tion), kończąc 27-miesięczny bojkot.

Wpłacone zostaną wkrótce składki 
amerykańskie rzędu $25 min. Wkład 
ten, przedstawiający sobą ćwierć 
budżetu ILO, zapewni adekwatne 
poparcie programom zatrudnienia i 
rozwoju dla państw Trzeciego Świata.

Ale wkład amerykański jest o wiele 
większy. Reformy — wynik presji, 
spowodowanej bojkotem — umocniły 
ILO i skierowały jej wysiłki ku pod­
stawowym potrzebom człowieka pra­
cującego.

Stany Zjednoczone wystąpiły z ILO 
w odpowiedzi na rozpolitykowanie tej 
organizacji w latach siedemdziesią­
tych. Członkowie zbyt wielu delegacji 
— tak przedstawiciele robotników jak 
i pracodawców — byli zwyczajnie 
tubą swych rządów. Brali udział w 
arabskiej kampanii przeciw Izraelowi, 
nie zadając sobie trudu zbadania 
zarzutów lub wysłuchania Izraela.

Nie poświęcano jednocześnie uwagi 
jaskrawym naruszeniom praw robot­
niczych w bloku sowieckim, co świad­
czyło o dwulicowości. Mimo dobrej 
pracy technicznego personelu ILO 
wielu Amerykanów, w tym George 
Meany, b. prezes AFL-CIO, zniechę­
ciło się do tego rzekomego głosu mię­
dzynarodowego świata pracy. Sytua­
cja poprawiła się wkrótce po 1975 r., 
kiedy Amerykanie zagrozili wystąpie­
niem.

W miarę upływu czasu ILO wyrzekła 
się propagandy. Komisje organizacji 
zbadały oskarżenia o dyskryminowa­
nie sowieckich i czeskich dysydentów 
przez pracodawców. Stworzono klau­
zulę umożliwiającą tajne głosowanie 
celem zapewnienia większej niezależ­
ności przedstawicielom robotników i 
pracodawców.

ILO nie stanie się nigdy organizacją, 
jaką wyobrażały sobie państwa demo­
kratyczne w 1919 r. Stała się ona jed­
nak jednym z użytecznych organów 
międzynarodowych. Tak rząd Cartera, 
jak i przywódcy amerykańskiego 
świata pracy i interesu postąpili słusz­
nie, głosując w ubiegłym tygodniu za 
ponownym wstąpieniem w szeregi ILO

Dalszy bojkot mógłby służyć kolej­
nym reformom, ale mógł też zniszczyć 
organizację. Jeśli niedawne reformy 
okażą się krótkotrwałe, ponowna gro­
źba bojkotu będzie wzięta serio pod 
uwagę. Stany Zjednoczone dały ogro­
mny wkład z zewnątrz. Czas, by czy­
niły go teraz od wewnątrz.

przewidziany, jest znacznie niższy. 
Tak np. brytyjski minister obrony, 
Pym, tylko z trudem przeforsował 
ponowne ich zwiększenie o 3%. Jedy­
nie Japonia zwiększyła budżet resortu 
obrony o 19%, ale z bardzo niskiego 
poziomu.

Nierówność obecnego wykorzysta­
nia produktu narodowego na zbrojenia

Możnaby odpowiedzieć jednym sło­
wem: “TAK,” lub “Oczywiście.” 
Zdarza się pytanie: “dlaczego?”

Otóż słyszy się niejednokrotnie jak 
“NASI” mówią: “Wyrośliśmy już z 
tej naszej biednej polszczyzny, dosyć 
się namęczyli nasi rodzice, znosząc 
kpiny i żarty z powodu nie posiadania 
umiejętności języka angielskiego.” 
Co prawda nikt im nie ułatwiał opa­
nowania nowego języka. Zadowolili 
się budowaniem kościołów, szkół, 
organizacji etc. Dali dzieciom swym 
podstawy do lepszego życia w nowym 
środowisku. Pozmieniali nazwiska, 
poskracali, aby tylko ułatwić już za- 
siadłym Amerykanom wymowę pięk­
nie brzmiących, dźwięcznych na­
zwisk, a poza tym, by czym prędzej 
zatrzeć swe pochodzenie. Powodem 
takiego postępowania był kompleks 
niższości, raptem wobec kogo? Wobec 
tych, co z różnych stron świata przy­
byli 100 lub 200 lat wcześniej. Prze­
szli oni przez ten sam proceder, po­
dobnie jak nasi starsi przybysze. Otóż 
czas by rozważyć pytanie założenio­
we: “Czy szkoła polska jest potrzeb­
na?”

Szkoła polska, prowadzona przez 
siły fachowe ze wszech miar jest 
ostoją naszej etnicznej wartości. 
Młodzież polska, znając historię Pol­
ski, nie tylko będzie dumna ze swojej 
ojczyzny ale ją pokocha z całą świa­
domością. Nie można kochać tego, 
czego się nie zna. Historia, geografia, 
literatura, muzyka polska, wszystkie 
te działy, które się złożyły na życie 
naszych przodków uczynią znawców 
tylko dumnymi. Jestem pewna, że Ci, 
którzy mają z tych działów choć 
średnie wiadomości, nigdy nie zmie­
nią nazwiska ani się powstydzą swego 
pochodzenia. Dlatego, ktokolwiek jest 
polskiego pochodzenia ma święty obo­
wiązek wobec swych przodków zain­
teresować się swoją ojczyzną. Przod­
kowie nasi w wielu wypadkach za 
polskość płacili życiem. Zapoznanie

młodszy (57 lat) członek Politbiura. 
Ma on być bardzo wojowniczym ko­
munistą. Jego znajomi mówią, że 
w porównaniu z nim Breżniew jest 
“Niewiniątkiem”.

Myśl
Wszyscy ludzie są do siebie podob­

ni — portfele tylko mają różne.

się z historią, geografią i literaturą 
polską daje nam pełny obraz Ojczyz- 
ny-Polski. Mając Ojczyznę, mamy 
równocześnie poczucie przynależno­
ści. Nikt nie będzie żałowany przez 
innych — jak żałujemy bezdomnego 
psa. Polska szkoła jest ważnym fakto­
rem dla lepszego samopoczucia i re­
spektu dla siebie samego.

Trzeba zwrócić uwagę tym, którzy 
niedawno przyjechali z Polski do 
Ameryki. Od nich należy spodziewać 
się zasilenia swoją polskością szkół 
polskich w Ameryce. Mają poniekąd 
święty obowiązek podtrzymać swoją 
świeżą polskością tutejsze szkoły i 
kontynuować swą wiedzę o Polsce. 
Uważam również, że organizacje, któ­
re troszczą się o różne szlachetne ce­
le: jak pomniki, domy, portrety itd. 
w pierwszym rzędzie zwrócili swoją 
uwagę i pomoc dla szkół polskich. 
Wszak młodzież polska jest funda­
mentem i przyszłością naszego etnicz­
nego “być albo nie być.” Frontem 
do szkół polskich, wspieramy je “cum 
viribus unitis” (złączonymi siłami) 
duchowo i materialnie. Niech szkoła 
polska będzie nią w całym słowa 
tego znaczeniu, nie tylko szkolą an- 
gielsko-języczną o Polsce. Polak 
niech zna swój język ojczysty. Po­
wtórzmy za ojcem literatury polskiej 
Rejem: “Niech wsze narody znają, 
że Polacy nie gęsi i swój język mają.” 
Pielęgnowanie polskości bynajmniej 
nie jest przeszkodą w opanowywaniu 
języka amerykańskiego. Poza tym w 
dzisiejszych czasach znajomość języ­
ków jest doceniana i opłacana.

Szkoła polska, jak każda szkoła po­
winna być apolityczna — ale powinna 
służyć prawdzie o Polsce. Wszak 
nauka i prawda są nierozłączalne.

Szkoła polska w Ameryce jest po­
trzebna. Jest nas za dużo byśmy roz­
wiali się jak popiół na wietrze.

Elżbieta Wygocka
Bridgeview, Ill.

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Czy Jest Potrzebna Szkoła Polska?
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DZIAŁ 
KOBIET

W

Wiosna 80. Dalej modny styl wojskowy, z lewej kombinezon 
“lotniczy” z wieloma zameczkami i klamerkami. Obok, spodnie 
w szkocką kratę i jedwabista koszulka.

O Żywieniu Dzieci 
Po Roku Życia

Ustalenie norm żywienia dla posz­
czególnych grup wiekowych oparte 
jest na ścisłej znajomości zapotrzebo­
wania organizmu dziecka w kolejnych 
okresach jego życia. Zależnie od za­
wartości poszczególnych składników i 
od ich znaczenia produkty spożywcze 
dzielimy na dwie grupy: ochronne i 
energetyczne.

Nazwa produktów ochronnych po­
chodzi stąd, że chronią one ustrój dzie­
cka od schorzeń, wynikających z ich 
niedoboru np. od krzywicy, próchnicy 
zębów, niedokrwostości, szkorbutu, 
niedoborów białkowych itp. Inna jest 
rola produktów energetycznych. Do- 
starczją one ustrojowi kalorii potrze­
bnych na utrzymanie właściwej cie­
płoty ciała, na pracę wszystkich 
narządów i na energię ruchową. 
Do produktów ochronnych zaliczamy: 
1. Mleko i jego przetwory (ser,,masło, 
śmietana). 2.Jaja. 3.Mięso i podroby 
oraz ryby.4. Warzywa zielone i zabar­
wione pomarańczowo, dostarczające 
prowitaminy A. Należą tu: marchew, 
dynia, pomidory, sałata, koper, szczy- 
pior, nać pietruszki, fasolka szpara­
gowa i zielony groszek. 5. Warzywa 
zielone i owoce dostarczjące głównie 
wit. C to kapusta, brukselka, kalafior, 
kalarepa, papryka, czarne, białe i 
czerwone porzeczki, agrest, cytryny i 
czarne jagody. Pozostałe warzywa i 
owoce np. ogórki, buraki, cebula, 
korzeń pietruszki, jabłka, gruszki, śli­
wki, wiśnie i winogrona są uboższe w 
witaminy, ale wprowadzamy je także 
do jadłospisu dziecka dla urozmaice­
nia smaku posiłku.

Jak widać z powyższego zestawienia 
grupa produktów ochronnych dostar­
cza przede wszystkim pełnowartoś­
ciowe białko zwierzęce oraz składniki 
mineralne i witaminy. Produkty ener­
getyczne są nie mniej ważne. Gdyby 
ich zabrakło — produkcja kalorii 
odbywałaby się kosztem cennego biał­
ka. Należą do nich przede wszystkim 
produkty zbożowe, cukier i niektóre 
warzywa jak: ziemniaki, jarzyny 
strączkowe suche będące źródłem wę­
glowodanów. Poza tym do grupy pro­
duktów energetycznych zalicza się 
tłuszcze.

Planując jadłospis dziecka w wieku 
1 — 6 lat należy produkty przeznaczone 

,na dzień rozdzielić tak, aby najbar­
dziej kaloryczny był obiad (35% całoś­
ci kalorii), a najmniej podwieczorek i 
drugie śniadanie (od 10 do 15% cało­
dziennej ilości kalorii). Na pierwsze 
śniadanie i na kolację przypada po 25% 
dziennego pokrycia kalorycznego. 
Ogółem dziecko w tym wieku powinno 
otrzymać od 1300 do 1800 kalorii. 
Z tego 13 do 15% powinno pokryć białko 
3% tłuszcz i 55% węglowodany.

Pierwsze śniadanie jest bardzo 
ważnym posiłkiem, gdyż dziecko 
otrzymuje je po długiej nocnej prze­
rwie. Powinno więc ono być kaloryczne 
i pełnowartościowe. Oprócz zupy mle­
cznej należy podać pieczywo z masłem

i twarogiem lub żółtym serem czy 
wędliną, ewentualnie jajko. Konieczny 
jest też dodatek owocowo — warzywny, 
a więc zależnie od sezonu: rzodkiewki, 
szczypiorek, pomidor, plasterek ogór­
ka świeżego lub kiszonego, tarty 
chrzan, listek sałaty, jabłko lub inny 
owoc. Dodatki te zastosowane nawet 
w małych ilościach podnoszą wartość 
odżywczą śniadania a także jego smak. 
Zamiast zupy mlecznej można podać 
mleko z kawą zbożową lub z herbatą. 
Planując drugie śniadanie unikamy 
słodyczy, aby nie obniżać apetytu 
dziecka przed obiadem. Najczęściej 
podaje się małe ilości pieczywa z do­
datkiem owocowo — warzywnym. 
Może to być kanapka ze śledziem czy 
wędliną i dodatkim ćwikły, siekaną 
cebulą czy kiszonym ogórkiem. Do pi­
cia — sok pomidorowy, lub sok z 
kiszonej kapusty rozcieńczony prze­
gotowaną wodą. Doskonały jest też 
napój z serwatki z sokiem z marchwi.

Prawidłowo zaplanowany obiad po­
winien zawsze zawierać co najmniej 
dwie potrawy z warzyw, jedną w pos­
taci surówki. Podstawą drugiego dania 
jest potrawa z produktów białkowych 
np. mięsa, podrobów, ryb, jaj lub sera. 
W skład obiadu powinny też wchodzić 
dodatki mączne zwłaszcza w okresie 
jesienno — zimowym, gdy zapotrze­
bowanie kaloryczne jest większe. 
Mogą to być kluski do zupy czy kasza 
lub ryż do drugiego dania. Jeśli zupa 
jest słodka, podajemy ją po drugim 
daniu, jeśli drugie danie jest słodkie, 
np. leniwe pierogi czy naleśniki — to 
zupa w tym dniu powinna być przyrzą­
dzona z dużą ilością jarzyn i na mięsie.

Podwieczorek w przeciwieństwie do 
drugiego śniadania może być posił­
kiem słodkim. Po obiadach niżej 
kalorycznych może być sytniejszy i 
odwrotnie. Zestawiając menu na kola­
cję dziecka staramy się nie powtarzać 
tych potraw, które były na obiad lub 
śniadanie. Przynajmniej jedna z nich 
powinna być gotowana, np. jarzynka 
jak brukselka czy kalafior, albo ziem­
niaki np. z mlekiem zsiadłym. Jeśli . 
tego dnia dziecko nie otrzymało jajka, 
może dostać omlet czy jajecznicę na 
parze. Wskazane są takie dodatki do 
pieczywa jak sałatka jarzynowa, 
wszelkie surówki.Nie powinno nato­
miast podawać się na kolację 
potraw ciężko strawnych, tłustych i 
wzdymających.

Tempo wzrostu i rozwoju dziecka 
w wieku poniemowlęcym i przed­
szkolnym w porównaniu z pierwszym 
rokiem życia nieco słabnie. W związku 
z tym i jego apetyt może być nieco 
mniejszy niż poprzednio. Pamiętajmy 
więc, że staranne, smaczne przyrzą- 
dznie posiłków, apetyczne zestawienie 
kolorystyczne składników, a także 
estetyczne podanie pobudzają apetyt 
nawet u “niejadka”.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA JA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Z Okręgu I-go 
Związku Śpiewaków Polskich

Wyjątki z Protokółu
Posiedzeniu przewodniczył prezes 

Zygmunt Franuszkiewicz, a sekreta­
rzował Kazimierz Jasiński. Po spraw­
dzeniu listy urzędników, sekretarz od­
czytał protokół ze stycznia. Korespon­
dencje od Komitetu na 39 Zjazd 
Z.S.P. w Ameryce, który odbędzie się 
22-25 maja br., podają poszczególne 
informacje oraz załączono książeczki 
na losowanie dla pokrycia kosztów 
Zjazdu. Uchwalono odnowić człon­
kostwo do Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Następnie prezes powołał 
delegacje z chórów do złożenia spra­
wozdań i planów na przyszłość.

Z Chóru Filareci-Dudziarz Nr 5 
sprawozdanie złożył del. Tadeusz Ni- 
kliński. — Urządzają oni święconkę 
13 kwietnia i koncert 6 grudnia br. 
Czynią starania, aby mieć rydwan 
na dzień obchodów Konstytucji 3 Ma­
ja.

Z Chóru Filharmonia Nr 20 złożył 
sprawozdanie prezes Zygmunt Franu­
szkiewicz. Podał do wiadomości, iż 
zmarł kol. Skrzypczak.

Z Chóru Kalina Nr 93 sprawozdanie 
złożyła del. Franiszka Micek, a del. 
Helena Mikrut dodała, że mieli wie­
czorek i posiedzenie.

Z Chóru Filomenów Nr 109 pre­
zes Kazimierz Jasiński oznajmił, że 
chór śpiewał u Weteranów na opłatku 
i są starania, aby urządzić kon­
cert.

Z Chóru Echo Nr 174 del. Euge­
nia Jarosz zapowiedziała udział w 
koncercie, który odbędzie się 19 
kwietnia.

Del. Jennie Wikar, przewodnicząca 
90-lecia Okręgu 1-go Z.S.P. w Am., 
zdała obszerne sprawozdanie. Podzię­
kowała komitetowi za wielkie poświę­
cenie oraz wszystkim chórom z pre­
zesami na czele. Delegacja sprawo­
zdanie przyjęła z uznaniem.

Prezes prosił, aby każdy chór opła­
cił składki członkowskie do Okręgu 
i Zarządu Głównego. Oznajmił, że 
chóry mają złożyć aplikacje na ho­
norowych członków do Zarządu Głó­
wnego. Należy wyróżnić zasługi człon-

Zbiórka Przed Lane Tech.
W dniach 23 i 24 lutego br. człon­

kowie grupy Pokolenie oraz przed­
stawiciele kwartalnika Pomost kol­
portowali niecenzurowane wydawnic­
twa z Polski przed budynkiem Lane 
Technical High School podczas przed­
stawienia “Pan Tadeusz”.

Zebrano $233.46. Z tego, $200.00 zo­
stało przekazane na ręce p. Bona­
wentury Migały, przewodniczącego 
Komitetu Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce. 
$33.46 wpłacono na konto wydawni­
cze grupy.

Grupa Pokolenie, 
Kwartalnik Pomost

Kronika 
Stanisławowa

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego:

Sp. Marianna Czeluśniak i śp. Ger­
truda Michalik.

Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.
Nabożeństwa Wielkopostne

W każdy piątek, o 2:15 po poł., 
odprawiana jest Droga Krzyżowa po 
polsku, w dolnym kościele.

W każdą niedzielę rano o 9 są śpie­
wane Gorzkie Żale, poczem śpiewana 
Msza św. o 9:30 z kazaniem w ję­
zyku polskim.
Miesiąc Św. Józefa
Miesiąc Marzec poświęcony jest św. 
Józefowi, patronowi chrześcijańskich 
rodzin i szczęśliwej śmierci.
Piątki Bez Mięsa

W każdy piątek podczas Postu na­
leży się wstrzymywać od mięsnych 
potraw.
Spowiedź Wielkanocna

Podczas Postu należy być w spowie­
dzi i przyjąć komunię św. wielkanoc­
ną. Spowiedź słuchana jest w każdy 
wtorek rano o 8, zaraz po Nowennie 
do Matki Boskiej Nieustającej Pomo­
cy. W sobotę rano o 8 i po połu­
dniu o 4.
Miesięcznik Franciszkański

Można zaprenumerować Miesięcznik 
Franciszkański; formularze są w 
kruchcie kościoła.
Dla Chorych

Ci, którzy nie mogą uczęszczać na 
Msze św. w niedziele z powodu cho­
roby lub też podeszłego wieku, po­
winni powiadomić w biurze para­
fialnym, aby ksiądz przybył z komu­
nią św.

ka lub członkini, którzy przez długie 
lata poświęcają się pracy nad rozwo­
jem chórów i dobra Z.S.P. w Ameryce 
oraz Polonii.

Z. Franuszkiewicz, prezes; 
K. Jasiński, sekr.

Wręczenie Nagrody 
“Man Of The Year”

United Polish American Council 
zaprasza wszystkich na doroczny ban­
kiet “Man of the Year”, który od­
będzie się w sobotę, 8 marca, o 8 
wiecz., w salach House of the White 
Eagle, 6839 Milwaukee Ave., Niles. 
Zaszczytnie wyróżniony tytułem 
“Man of the Year” będzie senator 
stanu Illinois, Edward Nedza.

Organizacja United Polish Ameri­
can Council powstała w 1969 r., a 
założycielem jej i pierwszym preze­
sem był znany i ceniony Tadeusz 
Przybyło. Od tego czasu co rok wy­
bitny człowiek jest wyróżniony nagro­
dą “Man of the Year”.

Na tym samym bankiecie wręczona 
będzie przyznawana rok rocznie na­
groda “Sztuka i Nauka”, którą w tym 
roku otrzymał Robert Lewandowski, 
kier, polskiego programu TV i progr. 
radiowego.

Po informacje i rezerwacje proszę 
telefonować do prezesa United Polish 
American Council, Dennis Voss, wła- 
ściciela-dyrektora banku Parkway: 
867-6600,________________________

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave.
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Redzie 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave.
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5Q«S1 W. Diversey 
5411 Vi W. Diversey 
2259 N. Lorel
5316 W. Wrightwood

National Soccer League 
Indoor Competition

STANDINGS 
FIRST DIVISION

MAJOR DIVISION

w L T Gf Ga Pts

Eagles.............. ... 6 0 0 23 6 12
Royal Wawel... ... 4 1 1 20 8 9
Olympics.......... ... 4 1 1 11 8 9
Maroons.......... ... 3 1 2 12 6 8
Winged Bull.... ... 3 3 0 21 13 6
Roosters.......... ... 2 3 1 10 16 5
Li ths................. ... 0 2 4 9 14 4
United Serbs ... ... 1 4 1 9 17 3
Blue Stars......... ... 1 5 0 10 21 2
Tanners............ 0 4 2 11 27 2

W L T Gf Ga Pts

MAJOR DIVISION

Wisla...................
w 

. 4
L

0
T Gf Ga Pts

2 15 8 10
Croatans.............. . 4 2 0 12 7 8
Lions..................... . 3 1 2 10 5 8
San Francisco.... . 3 2 111 7 7
R.W.B. Adria....... . 2 2 2 12 10 6
Chicago Kickers.. . 2 2 2 15 14 6
Pampas................ . 2 2 2 11 11 6
Schwaben............ . 2 4 0 9 14 4
Joliet................... . 0 3 3 7 15 3
Green White......... . 1 5 0 8 19 2

SUNDAY, FEB. 24 RESULTS
FIRST DIVISION

Blue Stars-Roosters....................... 3-2
Olympics-Royal Wawel................ 3-2
Eagles-Tanners.............................. 5-2
United Serbs-Liths........................  2-2
Maroons-Winged Bull................... 3-1

MAJOR DIVISION
Kickers-Joliet............................... 2-2
Pampas-Lions...............................  1-1
Wisla-Schwaben............................ 4-2
R.W.B. Adria-Green White........... 3-1
Groatans-San Francisco.............. 1-1

Sen. Charles H. Percy 
w Sprawie 

Narodów Bałtyckich 
Przemawiając w Senacie, w związ­

ku z przypadającym 19 lutego Litew­
skim Świętem Niepodległości, senator 
Percy (R.-IL.) powiedział, że obo­
wiązkiem wszystkich Amerykanów 
jest udzielenie poparcia walczącym 
o wolność Narodom Bałtyckim ode­
braną im przez czerwony imperializm 
sowiecki.

Percy, nawiązując do ostatnich wy­
darzeń w Afganistanie powiedział, że 
agresja sowiecka dokonała na naro­
dzie afgańskim nie zaskoczyła ani Li­
twinów ani Łotyszy czy Estończyków, 
których kraje w identyczny sposób 
zostały zagrabione przez Sowietów.

Percy podkreślił rolę, jaką spełnia­
ją rozgłośnie Radia Liberty i Wolna 
Europa w podawaniu prawdziwych 
wiadomości dla ludności będącej w 
jarzmie sowieckim od lat 40 i mimo 
to walczącym nadal o pełną wolność.

Percy wymienił takich bojowników 
o niepodległość krajów bałtyckich, 
którzy przebywają w łagrach sowiec­
kich, jak Balys Gajauskas, Victoras 
Petkus, Nijole Sadunaite czy od lat 
czekającą na zezwolenie na wyjazd 
do przebywającego w Stanach męża, 
Mariję Jurgutiene.

45-lecie Święceń 
Ks. Stanleya Shaw

W tym roku przypada 45-lecie świę­
ceń kapłańskich ks. Stanleya Shaw 
(Czuja) i w związku z tym wierni z 
dwóch parafii, św. Damiana i SS. 
Pięciu Męczenników zorganizowali 
komitet, który przygotowuje obchód 
jubileuszowy zasłużonego kapłana.

W dn. 1 czerwca Jubilat odprawi 
Mszę św. dziękczynną o 3-ej po połu­
dniu w kościele św. Damiana, a wie­
czorem tego dnia odbędzie się przy­
jęcie w restauracji Martinique.

Informacji w sprawie udziału w 
uroczystościach jubileuszowych ks. 
Shaw udzielają członkowie komitetu 
bankietowego, przewodniczący Mat­
thew Bulaga, tel. 687-3635 i pani Mil­
dred Bulaga (ten sam telefon, po 4-ej 
po południu) oraz pani Regina Oćwie- 
ja, tel 254-3838.

Szykany w PRL 
Wobec Opozycji

Kazimierz Switoń był przesłuchiwa­
ny dnia 11 lutego br. i 13 lutego br. 
na Komendzie Wojewódzkiej MO w 
Katowicach.

Dnia 29 stycznia br. o godz. 20:00 
przeprowadzono rewizję u współpra­
cownicy Wolnych Związków Zawodo­
wych, Anny Gorgoń, zamieszkałej w 
Katowicach przy ul. Tysiąclecia nr 
19. A. Gorgoń została osadzona po 
rewizji na 48 godzin w areszcie KW:M0 
w Katowicach.

9 lutego br. Andrzej Cecot z Sos­
nowca, ciężko chory po operacji, osa­
dzony został w areszcie na 27 godzin.

LEADING SCORERS 
FIRST DIVISION

Z. Trzyna (Eagle).......................... 10
W. Czesak (Eagles)........................ 8
Z. Maczkowski (R. Wawel)........... 6

MAJOR DIVISION
J. Sotelo (S. Francisco................... 6
M. Volarevic................................   5
B. Ranogajec (R.W.B. Adria)....... 5

FRIDAY, MARCH 7-SCHEDULE
Royal Wawel-Winge Bull... 6:00 pm 
Liths-Blue Stars................. 6:35 pm
Maroons-Roosters.............. 7:10 pm
Joliet-San Francisco..........  7:45 pm
Kickers-Pampas................ 8:20 pm
Croatans-R.W.B.Adria.... 8:55 pm 
Lions-Wisla........................ 9:30 pm
Green White-Schwaben.... 10:05 pm 
Eagles-Olympics...............  10:30 pm
United Serbs-Tanners....... 11:15 pm

1) Attendance: 1,600.
2) Eagles forward Zbigniew Trzyna 

was the second player to score 4 
goals in one game this season.

3) First Division Teams have out- 
scored their Major Division counter­
parts 136 goals versus 110, after 6 days 
of competition.

Bankiet Zw. Przyjaźni 
Narodów Europy Sr.-Ws.

Bankiet Zw. Przyjaźni Narodów 
Europy Sr.-Wsch. odbędzie się w so­
botę, 8 marca w “Velehrad” (Czeskie 
Centrum), 2657 S. Lawndale Ave., 
tel. 762-2044.

Koktajl o godz. 6 wiecz. Obiad o 7 
wiecz. Wstęp od osoby: $12, od pary 
$22.

Czeki powinne być wystawione na: 
“Alliance of Friendship” i wysłane 

na adres: 1123 N. Damen Ave., Chi­
cago, IL 60622. Po rezerwacje i in­
formacje można telefonować 278-7633.

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Srodkowo-Wschod.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA __ _
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rant 
2 — 3 po poł. w niedziela 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_____ Właściciel_____ t 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC
* 7 dni w tygodniu 

____ 8:30 — 9:30 rano
GŁOS POLONH 

WCEV - 1450 AM 
‘ Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4*ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE”
Właściciel Programu , 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od

4:3G— 5:30 po poł.__
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
________Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł, 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł, 
CHET GUL1NSKISHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI
____ dyr. programów __  
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 1 

Stacja WOPA-1490 KC 
' w każdy Wtorek,

Środę, Czwartek i Piątek
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRÓNISŁAW ZIELINSKI i

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE11I J..* .!—I I II L.
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Nowy Program 
Antyinflacyjny

mu wyrzucenie z pracy jeżeli się nie 
opamięta i nie poniecha swej dzia­
łalności.

3 stycznia funkcjonariusze Służby 
Bezpieczeństwa zjawili się na miejscu 
pracy teściowej Zbigniewa Mojka in­
formując ją, że jej córka prowadzi 
działalność nielegalną za którą grożą 
daleko idące konsekwencje. Na po­
parcie tych wszystkich pogróżek w 
dniu czwartym lutego milicja urządzi­
ła swoistą demonstrację siły.

Przed domem Wacława i Zbigniewa 
Mojka ustawiono cztery radiowozy 
milicyjne zatrzymując i legitymując 
wszystkich wchodzących i wychodzą­
cych. Zatrzymany został między in­
nymi Zbigniew Stanuch, którego zwol­
niono dopiero po sześciogodzinnym 
przesłuchaniu. Po wyjściu z pracy 
aresztowany został również Wacław 
Mojek, którego przewieziono do ko­
mendy MO, gdzie w czasie przesłu­
chania grożono mu pobiciem i wię­
zieniem.

Parę dni przedtem Wacław Mojek, 
który pracuje w biurze Planowania 
Przestrzennego w Tarnowie, został

Represje Wobec Redakcji 
“Wiadomości Tarnowskich 

Władze partyjne okazują w dalszym 
ciągu swoiste zainteresowanie druko­
wanym słowem, wymykającym się 
spod kontroli cenzury.

Świadczą o tym szykany i represje 
wymierzone przeciwko redakcjom 
niezależnych pism wydawanych przez 
różne ośrodki i ugrupowania demo­
kratycznej opozycji.

Przykładem są próby zlikwidowa­
nia ukazującego się w Tarnowie nie­
zależnego pisma “Wiadomości Tar­
nowskie,” poprzez naciski na jego 
redaktorów i ich rodziny. Pod koniec 
stycznia — jak się obecnie dowiadu­
jemy — służba bezpieczeństwa w 
Tarnowie urządziła najście na miesz­
kanie artysty plastyka Wacława Moj­
ka, który jest jednym z redaktorów 
tego pisma. W czasie rewizji — prze­
prowadzonej wbrew obowiązującym 
przepisom w czasie nieobecności wła­
ściciela mieszkania — skonfiskowano 
materiały kreślarskie, flamastry i 
pewną ilość papieru.

Tego samego dnia przeprowadzono 
rewizję w domu Jana Mojka, ojca 
Wacława. Po zakończeniu rewizji Jan 
Mojek został przewieziony do komen-
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TEHERAN, Iran. — Demonstranci zgromadzeni przed ambasadą 
amerykańską nie ustają w żądaniach ekstradycji byłego szacha 
Iranu, jedynej (wg. “studentów”) drogi do wolności dla przetrzy­
mywanych już ponad 100 dni amerykańskich zakładników. (UPI)

Redaktor “Robotnika" 
Oskarżony

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

waniu na wprowadzenie kontroli.
Biały Dom rozważa natomiast 

możliwość przeprowadzenia obowiąz­
kowej kontroli kredytów.

Zgodnie z ustawą z 1969 -roku, pre­
zydent ma prawo do: ustalenia mini­
malnego “down payment” (minimalna 
suma płacona przy zakupie na raty) 
przy kupnie samochodów, domów i 
innych kosztownym dóbr, może wy­
magać, żeby pożyczki były spłacane 
szybciej, poprzez zwiększenie rat mie­
sięcznych.

Środki te odnosiłyby się wyłącznie 
do nowych pożyczek, nie miałyby

Samo Męstwo 
Powstańców 

Nie Wystarczy
Peszawar. (UPI) — Rzecznik Islam­

skiego Przymierza Wyzwolenia Afga­
nistanu informuje, że oddziały po­
wstańcze odpowiedziały na ofensywę 
sowiecką zdecydowanym oporem i 
męstwem. Potężnie uzbrojone oddzia­
ły sowieckie i posłuszne Sowietom 
oddziały afgańskie uwikłane są we 
wschodnich prowincjach kraju, a w 
szczególności w prowincji Kunar, w 
ciężkie walki. •

Powstańcy twierdzą, że w ciągu 
dwudniowych walk zlikwidowali 1,800 
żołnierzy nieprzyjacielskich. Cytowa­
ne są też przykłady męstwa powstań­
ców, jak np. w miasteczku Shinko- 
lak, gdzie jeden z powstańców z wiąz­
ką granatów u pasa zamienił się w 
“żywą bombę”, rzucając się pod so­
wiecki czołg.

Niemniej jednak samo męstwo nie 
wystarcza. Nieprzyjaciel, mający 
ogromną przewagę ogniową i dyspo­
nujący czołgami i lotnictwem, w cią­
gu tych dwóch dni “po prostu zró­

wnał z ziemią” 80 procent wiosek i 
osiedli wzdłuż szosy, łączącej Kabul 
z miastem Kandahar.

Pogoda w Afganistanie uległa po­
prawie, co jednak nie oznacza, że 
sowieciarze bez trudu likwidują po­
wstańców. Nawet przy sprzyjającej 
pogodzie, do najważniejszych punk­
tów powstańczego oporu w górach, 
będą mogli dotrzeć najwcześniej w 
czerwcu.

Shyam Bhatia, korespondent lon­
dyńskiego dziennika “Observer”, któ­
ry był świadkiem sowieckiego bom­
bardowania, donosi, że od bomb i w 
ogniu rakiet giną setki ludzi, w tym 
także dzieci. Setki innych jest stra­
szliwie poranionych.

Marionetka moskiewska Babrak 
Karmal zapowiedział przez radio ka- 
bulskie, że okupacyjne wojska sowiec­
kie w Afganistanie pozostaną tak dłu­
go, jak długo “wszystkie spiski re­
akcjonistów i imperialistów nie zosta­
ną ostatecznie i całkowicie zlikwido­
wane”.

Według doniesień wywiadu sowiec­
ki kontyngent okupacyjny został os­
tatnio zwiększony o dalszych kilka 
tysięcy żołnierzy.

SPROSTOWANIE
We wczorajszym nekrologu za­

szła pomyłka w nazwisku śp.Zmar- 
lego, które winno być

Śp. Stefan Pyska 
a nie jak podano, za co najmocniej 
przepraszamy.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek nasz, 
śp.

Piotr Ciura
po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 2-go marca, 1980 
roku, o godzinie 5:45 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 9:30 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego pnr 
1922-24 W. Chicago Ave., do ko­
ścioła św. Stanisława Kostki, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna, żona; Emily Schwarz, Jo­
seph (Rita) i Lottie Stanley) Wy- 
strach, córki, syn, synowa i zięć; 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
A. L. Gazda.
Telefon HU 6-1230. (3,4) 

wpływu na już zaciągnięte pożyczki. 
Propozycje te mają na celu po­

wstrzymanie ciągle wzrastających 
zapotrzebowań konsumenta.

Mimo szybko wzrastających cen, 
społeczeństwo wydaje pieniądze w 
niemal równym jak przed inflacją 
stopniu.

Wbrew przewidywaniom ludzie 
pożyczają pieniądze, zmniejszając 
oszczędności po to aby podtrzymać 
dotychczasowy standard życia.

Propozycja kontroli kredytów spo­
tkała się z krytyką osób, uważają­
cych, że uderzy ona w najbardziej 
dotknięte już inflacją sektory ekono­
mii, czyli przemysł samochodowy i 
budowlany.

Drugą palącą sprawą jest plan 
obcięcia $10 miliardów z $616 miliar­
dowego planu budżetowego Cartera, 
na 1981 rok.

Pod koniec ubiegłego tygodnia, 
każdy departament rządowy otrzy­
mał list z Biura Kierownictwa i Bud­
żetu z ustaleniem sum przeznaczonych 
na ich działalność i żądający przed­
stawienia propozycji cięć budżetowych 
lub całkowitej eliminacji niektórych 
programów.

W poniedziałek Biuro podjęło ro­
zważania na temat możliwości prze­
prowadzenia ograniczeń.

Luźno stwarzane grupy doradców 
egzaminują propozycje ekonomiczne.

Często udział w tych rozważaniach 
bierze wiceprezydent Walter Mondale 
i sekretarz Dept. Skarbu, William 
Miller, którzy odbywają liczne spo­
tkania z przedstawicielami przemysłu.

Główny problem z obcięciem $10 
miliardów polega na tym, że żaden 
z departamentów nie chce zrezygno­
wać z przyznanych mu funduszy.

Rząd najchętniej dokonał by cięć 
wydatków na szpitalnictwo.

Tej propozycji Kongres jednak nie 
zaakceptuje.

Biały Dom musi znaleźć sposoby 
zmniejszenia budżetu w programach 
nie wymagających zatwierdzenia 
przez ustawodawców, lub też, takie, 
które mają szanse na aprobatę Kon­
gresu.

Władze Ustąpiły
Amsterdam (UPI) — Sąd miejski 

w Amsterdamie zabronił policji usu­
wania siłą bezprawnych lokatorów, 
którzy zajęli budynek mieszkalny w 
centrum Amsterdamu. To ustępstwo 
władz nastąpiło po serii burzliwych 
starć, jakie bezprawni lokatorzy i 
ich poplecznicy stoczyli z oddziałem 
około 200 policjantów. W starciach tych 
25 policjantów zostało rannych. Bez­
prawni lokatorzy “Skwaterzy” zaba­
rykadowali dojazdowe ulice, zakłócili 
ruch uliczny, zniszczyli liczne samo­
chody.

Termin “bezprawni lokatorzy” nie 
zupełnie odpowiada rzeczywistości, 
bowiem wobec braku mieszkań w Ho­
landii nie zalicza się do akcji bez­
prawnej zajmowanie budynków nie­
wykorzystywanych.

Krwawa “Pomyłka”
Madryt. (UPI) — Zamachowiec 

arabski, który “polował” na wybitne­
go przywódcę żydowskiego “przez po­
myłkę” zastrzelił hiszpańskiego pra­
wnika, w chwili gdy ten odwoził do 
szkoły swoje dwie córeczki. Przed­
stawicielstwo PLO w Madrycie zde­
cydowanie odcięło się od tego zama­
chu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i praprababcia 
nasza, śp.

Maria Dzija 
(z domu Gacek) 

(żona śp. Feliksa; 
matka śp. Teodora i śp. Emilii) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 2-go marca 1980 
roku, o godzinie 5:15 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Stanisława B. i M., a 
stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, Stanisława, Kazimierz, 
Jadwiga i Edward, dzieci; Maria, 
Irena, Helena i Julia, synowe; 
Władysław Orzol i Stanisław Szra- 
mek, zięciowie; oraz wnuki, wnucz­
ki, prawnuki, prawnuczki i pra- 
prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon: 774-4100,

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

fii, czyli zwykłego zbrodniarza i to 
na wielką skalę — jest fragmentem 
z góry zaplanowanej przez bezpiekę 
akcji zohydzenia wolnościowców i ka­
rania ich jako zwykłych kryminali­
stów.

W Trosce 
o Pracujące 

Kobiety
Washington (UPI) — W ciągu lat 

siedemdziesiątych 12 milionów kobiet 
podjęło pracę zarobkową, głównie w 
zawodach przynoszących niewielkie 
dochody.

Powodem takiego stanu rzeczy by­
ły niewystarczające kwalifikacje lub 
ograniczenie możliwości zarobko­
wych ze względu na konieczność je­
dnoczesnego wychowywania dzieci i 
prowadzenia domu. Węcej niż połowa 
zatrudnionych poza domem kobiet 
wykonuje prace pomocnicze w jedy­
nie 20 rodzajach zawodów.

Kobiety tracyjnie zajmują stanowi­
ska niżej płatne, co oczywiście spra­
wia, że zwłaszcza te, które utrzymują 
dom samodzielnie borykają się z po­
ważnymi trudnościami finansowymi.

Biuro Kobiet przy Departamencie 
Pracy obliczyło, że w roku 1978 prze­
ciętne zarobki kobiet zatrudnionych 
na pełen czas wynosiły rocznie $9,300 
podczas gdy dochody 30% kobiet sa­
motnie utrzymujących rodziny nie 
osiągnęły nawet tzw. “poziomu ubó­
stwa” czyli $6,600 rocznie.

Zadaniem Biura Kobiet na najbliż­
sze lata będzie wprowadzenie kobiet 
do zawodów uznawanych dotychczas 
za “typowe” męskie.

Wprowadzenie chwalebnego celu w 
życie będzie tym łatwiejsze, że coraz 
więcej kobiet przechodzi szkolenia za­
wodowe i osiąga wykształcenie uni­
wersyteckie. Biuro będzie dążyło do 
wyegzekwowania od pracodawców 
wyrównania stawek z mężczyznami 
za wykonywanie tego samego rodzaju 
pracy, co dotychczas, mimo szeregu 
przepisów i ustaw nie zawsze znajdo­
wało pokrycie w praktyce. Biuro zaj- 
mie się również problemem zapew­
nienia opieki dzieciom pracujących 
kobiet.

Katastrofa Lotnicza
Georgetown, Calif. (UPI) — Samo­

lot służący do obserwacji ruchu 
chmur i stanowiący własność uni­
wersytetu Nevada-Reno, rozbił się u 
podnóża gór Sierra Nevada, doporo- 
wadzając do śmierci pilota i trzech 
naukowców.

Samolot typu B-26 wyposażony był 
w kosztowne urządzenia pomiarowe.

Wśród zabitych zidentyfikowano 
42-letniego Peter Wagner, 34-letniego 
William Gaskell, 56-letniego John La­
tham i pilota, 29-letniego Gordon F. 
Wicks.

W zeszłym roku redakcja samo- 
druku “Robotnika” zebrała ok. 1,000 
podpisów pod skierowaną do władz 
reżymowych petycję o zwolnienie Za- 
drożyńskiego z aresztu. Odpis pety- 
cy, wraz z apelem o pomoc, skiero­
wano do Centralnego Biura Między­
narodowej organizacji Pracy w Ge­
newie.

Działająca z Londynu organizacja 
Amnesty International zwróciła się 
do reżymu o pozwolenie na przysła­
nie na rozprawę obserwatora.

Proces Zadrożyńskiego ma potrwać 
9 dni.

Milicja aresztowała w sobotę 13 
działaczy KSS-KOR, aby uniemożli­
wić im wzięcie udziału w zebraniu, 
które miało się odbyć w mieszkaniu 
Jacka Kuronia. Większość zatrzyma­
nych zwolniono już w niedzielę, ale 
Adam Michnik i dwóch innych prze­
bywało jeszcze w poniedziałek.

Normalnie zatrzymani są zwalnia­
ni w PRL w ciągu 48 godzin, jeśli 
nie stawia się ich w stan oskarże­
nia o jakieś konkretne przestępstwo.

W ramach zmian przeprowadzo­
nych przez Gierka na kongresie — i 
po nim, jego osobisty przyjaciel, Ślą­
zak i także były górnik, 54-letni Jan 
Szydlak, został nadzorcą tzw. “związ­
ków zawodowych, które w PRL mają 
na celu pilnowanie robotników, aby 
się nie buntowali i pracowali wydaj­
nie. Szydlak wchodzi na miejsce 90- 
letniego Władysława Kruczaka, któ­
remu dano mniej odpowiedzialną po­
sadę szefa centralnej komisji kontrol­
nej partii. Poprzednio Szydlak był wi­
cepremierem.

Złoty Przemyt
Tel Aviv (UPI) — Po trwającym 

kilka miesięcy śledztwie, policja izrael­
ska dokonała przed świtem najazdu 
na dom podejrzanych osobników i na­
trafiła na niebylejaki łup: 261.8 fun­
tów złota, wartości 2.7 milionów do­
larów. Złoto przypuszczalnie przemy­
cone zostało z Egiptu przez Pustynię 
Synajską, nie wykluczone, że z pomocą 
personelu ONZ.

Atak Młokosów 
Na Biuro Aerofłotu

Paryż (NYT) — Grupa około 30 
młokosów zaatakowała paryskie biuro 
sowieckiej linii lotniczej Aeroflot, 
mieszczące się na Polach Elizejskich. 
Napastnicy wywołali pożar, wybili 
szyby wystawowe i zniszczyli maszy­
ny komputerowe. Strażacy ugasili po­
żar bez trudu i nikt nie odniósł obrażeń. 

Policjant, który pilnuje biura, nie 
mógł wezwać pomocy, ponieważ nie 
posiadał krótkofalówki nadawczo- 
odbiorczej. Nikogo nie aresztowano, 
nie wiadomo do jakiej bojówki należeli 
atakujący.

Obecnie szef biura Aerofłotu Juri 
Salomonow krytykuje policję paryską 
za nie udzielenie odpowiedniej ochro­
ny.

dy MO, gdzie poddano go kilkugo­
dzinnym przesłuchaniom. Grożono 
mu wprost, że jeżeli jego dwaj syno­
wie — wspomniany przed chwilą Wa­
cław Mojek i Zbigniew, który jest 
współpracownikiem Komitetu Samo­
obrony Społecznej KOR — nie za­
przestaną redagowania i kolportowa­
nia “Wiadomości Tarnowskich” to 
spotkają ich wszystkich nie tylko 
administracyjne represje, lecz zosta­
ną ponadto pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej.

Również w tym dniu milicja prze­
prowadziła rewizję w mieszkaniu te­
ściów Wacława Mojka.

W tym przypadku stosowano nieco 
inną metodę zastraszenia. Twierdzo­
no, że Wacław Mojek zamieszany jest 
w jakąś działalność przestępczą i że 
cała rodzina może odczuć konsekwen­
cje jego postępowania, którego na 
dłuższą metę władze nie będą mogły 
tolerować. Podobną taktykę przyjęto 
wobec innego redaktora “Wiadomości 
Tarnowskich” — Zbigniewa Stanu­
cha. Po drogobiazgowej rewizji w 
jego mieszkaniu przewieziono go siłą 
do chorej matki, której oświadczono, 
że jej syn jest przestępcą i że grozi

Geometric Knit!

Newest fashion! Color blocks 
create a striking geometric look.

EASY-TO-KNIT in simple garter 
stitch! Use synthetic worsted for 
this up-to-the-minute vest with a 
dramatic design in front, plain 
back. Pattern 7018. directions 
for sizes 8-10, 12-14 included. 

$1.75 for each pattern. Add 50€ 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send .foj
Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1 00 
132-Quilt Originals $1.50
131-Add a Block Quilts $1.50
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129 Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115 Ripple Crochet $1.50
114-Complete Afghans $1.50
112-Prize Afghans................$1.50
107-lnstant Sewing $1.50
105-lnstant Crochet $1.50
102-Museum Quilts $1.50
101-Quilt Collection $1.50 

wezwany na rozmowę do dyrekcji 
tego przedsiębiorstwa. Powiedziano 
mu tam, że zgodnie z poleceniem 
służby bezpieczeństwa będzie zwol­
niony z pracy jeżeli nie przestanie 
wydawania “Wiadomości Tarnow­
skich.” Obiecywano mu również, że 
jeśli się dostosuje do życzeń władzy 
to otrzyma lepszą pracę i może li­
czyć na inne względy i przywileje. 
Tę ofertę Wacław Mojek odrzucił.

Dlaszych informacji w tej sprawie 
nie posiadamy.

Rozbroili Napastnika
Cincinnati. (UPI) — Na końcowym 

przystanku dalekobieżnych linii auto­
busowych ukazał się mężczyzna, któ­
ry głośno użalał się na system spo­
łeczny, wypowiadał niezrozumiałe 
opinie na temat zakładników w Ira­
nie, wreszcie zażądał dostarczenia 
mu kierowcy.

Rozzłoszczony brakiem kogoś, kto 
poprowadził by autobus oddał strzał 
do stojącego w pobliżu pasażera, 69- 
letniego Józefa Dudzika, zabijając go 
na miejscu.

W chwilę potem zmusił 20-letniego, 
byłego Strzelca morskiego, Alfredo 
Toralti do zajęcia miejsca przy kie­
rownicy i kazał mu ruszyć.

Kierownik stacji, obserwujący sce­
nę uniemożliwił odjazd wyłączając 
główny kontakt w tylnej części au­
tobusu.

Napastnik zamknął wówczas drzwi, 
przyłożył pistolet do głowy Toraltiego 
i zagroził wymordowaniem 5 osób 
znajdujących się wewnątrz pojazdu.

W pewnej chwili w tyle autobusu 
powstało zamieszanie, które zwróciło 
uwagę porywacza.

Kiedy odwrócił głowę, Toralti wy­
rwał mu pistlet.

Reszta pasażerów rzuciła się na 
pomoc.

Razem skrępowali napastnika i 
otworzyli drzwi.

Policja aresztowała 32-letniego Wal­
tera C. Atkinsa z St. Louis.

Przypuszcza się, że mężczyzna cier­
pi na schorzenia psychiczne.

jfr Pomoc Domowa 
GOSPODYNI

$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub __  824-18434
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka. 282-9040._________________

IDEAL OPPORTUNITY 
FOR MATURE WOMAN 

Care for 3 children after school and 
some Saturdays in my home. Good 
pay. Lagrange Highlands. Inquires 
call in English.
246-5499______________ 523-8902

GOSPODYNI 
-PILNOWANIE DZIECI

Do 2 dzieci 7 i 8 lat. Musi mówić po 
angielsku. Z zamieszkaniem lub do­
jeżdżać. Dzwonić w języku angielskim 
pomiędzy 2-8 • 685-5521 podczas tygod- 
nia. « 825-7866 weekends. ______

HOUSEKEEPER
5 DAYS A WEEK 
Hours 2 to 7 P.M.

Light cleaning, cooking & supervise 2 
eight year old boys. Must speak some 
English. Phone Mrs. Rasmussen.

644-3590 Uni tl 5 P.M. 
549-4341 After 6 P.M.

POTRZEBNA 
GOSPODYNI

Z zamieszkaniem. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Dobre wynagrodzenie. 
Praca 5 dni w tygodniu.
________ Dzwonić: 677-7334________ 
POTRZEBNA kobieta do prowadzenia 
domu, 6 dni w tygodniu. Z zamieszka­
niem. Glencoe. 835-1253.
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Pierwszy Pomnik 
Słowackiego

16 września 1899 roku Henryk 
Sienkiewicz odsłonił pierwszy i do­
tąd jedyny w Polsce pomnik Ju­
liusza Słowackiego. Autor “Krzy­
żaków” wygłosił również słynne 
przemówienie ku czci mowy ojczy­
stej — wówczas, u schyłku XIX 
wieku, brutalnie rugowanej na 
ziemiach polskich przez pruski 
“Kulturkampf” oraz rosyjski szo­
winizm z życia publicznego i pry­
watnego. Okazją do tej powszech­
nej manifestacji była 90 rocznica 
urodzin i 50 rocznica zgonu Sło­
wackiego. Jej echa były głośne w 
prasie całej Europy.

Pierwszy na polskiej ziemi pom­
nik Słowackiego, dłuta artysty 
rzeźbiarza Władysława Marcin­
kowskiego, stanął na niewielkim 
wzgórzu miłosławskiego parku, 
wśród 600-letnich dębów, wieko­
wych jodeł i modrzewi. Zburzony 
przez hitlerowców w roku 1939, 
odbudwany został według dawnych 
wzorów neoromantycznych przez 
historyczne Dzieci Wrzesińskie — 
uczestników słynnego strajku 
szkolnego w 1901 roku.

★ Praca Żeńska

SECRETARY
Attractive opening for mature indi­
vidual who likes working in a one-girl 
office for small but fast growing man­
ufacturing company. Typing and 
shorthand required. LOCATED IN 
CHICAGO AREA AT 6 CORNERS.

For More Details Contact:

PERSONNEL DEPARTMENT 
543-8430

MULAY PLASTICS 
INC.

Equal Opportunity Employer M/F

1 GIRL OFFICE
Competent mature woman w/ 
good typing, filing, & pleasant 
phone personality to deal W/ our 
customers.

Call Bill Casey after 5P.M.
BIRKLE

POWER TRANS. EQUIP. CO. 
456 N. Union, Chicago 

666-7053
INaar CNfrW Train & CT A)

POTRZEBNY blacharz — lakiernik 
samochodowy. 254-6882.

MANICURIST, pedicurist for busy 
gold coast salon. Call 764-7623.

SECRETARY
Looking for a secretary assistant. 
Sales office of a travel incentive com­
pany. Call Marie at:

664-8877

Hiring Cashiers Now
Fast food. Good pay. Will train.

j Apply:
King Kastle Restaurant 

80 E. Randolph

KOBIETY
DO LEKKIEGO PAKOWANIA

Cztery dni w tygodniu, 10 godzin dzien­
nie. Dzwonić od 9 rano do 4 po poi. 
_____________583-5121_____________

■ COMPUTER
PAYROLLCLERK

EXP’D
■ CRT OPERATOR

EXP’D
Call WALTER MACUDA

236-6999
GIRL FRIDAY/

SALES - PROFESSIONAL
Challenging position in a fast paced 
sales office. Outstanding opportunity 
for the right person who can assume 
responsebility and handle pressure 
situations. Must have the ability to 
adapt quickly to the operations of a 
sales business.

SHELDON CORD
973-7072

★ Praca

HELP 
WANTED 

Full Time. 
General 
Cleaning 
Offices,

Cafeteria
e.t.c.

MUST SPEAK AND 
UNDERSTAND ENGLISH. 

ALSO WE NEED PART TIME 
MEN — AFTERNOON, FOR 

CLEANING PRINTING 
PRESSES.

Apply in person.

Henris 
Fayette Co. 
2735 W. Armitage Ave.

NEED EXPERIENCED 
MAN OR WOMAN

For building supervisor. Morning 
shift, 6 days a week. Must speak 
English. For appointment call 

440-0440
Between 10 A.M.-3 P.M.

CAFETERIA 
- MATRON

Wausau Insurance Companies, one of 
the nation’s leading insurance com­
panies is looking for an individual 
to maintain the cafeteria. Duties will 
include planning the menu, preparing 
meals, ordering supplies and per­
forming other miscellaneous duties 
relating to food service as assigned. 
Hours are 8 A.M.-3:30 P.M., 5 days 
per week.
We offer a good starting salary plus 
life, health, dental insurance and 
more.

Call Jan Nelson 
366-5500 

WAUSAU INSURANCE 
COMPANIES

7411 W. Lake St. 
River Forest, Ill. 
(CT A TO THE DOOR) 

Equal Opportunity Employer M/F

” JANITOR
We have an immediate need for an 
individual to perform general jani­
torial duties at our south side Chicago 
location adjacent to major transpor­
tation.
We offer a good starting salary plus 
good benefits. For appointment please 
apply:

LITTON 
PRECISION GEAR 

4545 S. WESTERN BLVD.
Chicago, IL 60609 

847-4211
Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE
SHOP

2nd Line Set-Up
1st shift opening for set-up 
of boring machines. 
Excellent salary and benefits.

Please Contact:
449-6660

SKIL CORP.
5744 McDermott Dr. 
Berkeley, IL 60163 

(Conveniently located near Eisenhower X’way) 
Equal Opportunity Employer M/F

* Praca Żeńska

ASSISTANT TO 
PURCHASING DIRECTOR 

Good math ability. English necessary. 
Salary open. Good benefits.

DURAY FLOURESCENT MFG. CO. 
5645 N. Ravenswood 

271-2804

GENERAL OFFICE
Assist in office of contracting firm. Responsibilities include answering 
phone, typing, filing and general office duties. Good starting salary. 
Work either full or part time.

APPLY IN PERSON: 
VIDEO PIPE GROUTING

2235 W. HARRISON Equal Opportunity Employer CHICAGO, ILLINOIS

I WAITRESSES 1
Executive diners room of the 1st National Bank Building. |

Part time —10-2:30 Monday thru Friday !

| Meal and Uniforms provided and excellent benefit package available 
if you are interested. Call Mrs. Pappas.

732-8400
8:30 A.M. to 10 A.M. or 2:30 to 4:30 P.M.

Monday thru Friday

STOUFFERS FOOD MANAGEMENT SERVICES
c/o 1st National Bank

■ 1st National Plaza Chicago w —J

★ KontraktorzyA Kontraktorzy

★ Praca Męska

★ Praca Męska

it Kanalizacja

776-7408
★ Przeprowadzki

AN

★ wito

TOOL & DIE

Help Wanted
★ Do WynajęciaWombioiiMbi

to

3900 W. PALMER

$320

$240312 — 226-7828
$499

$ 88 
$160 
$120

$ 95 
$240

SZYBKA naprawa samochodów u cie­
bie w domu. Dzwonić wieczorami. 
637-5248.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

DESIGNER-ARCHITECTURAL 
DRAFTSPERSON 

For general contractors office. 
Must speak good English. 

Salary open. Call: 
243-3652

POTRZEBNY piekarz na nocną zmia­
nę, 6 dni w tygodniu. Zgłaszać się 
osobiście. Gladstone Park Bakęry. 

5744 N. Milwaukee

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Experienced Die Maker for a me­
tal stamping plant. Both 1st and 2nd 
shift available. Must be familiar with 
tools, dies and jigs. Many company 
benefits include good pay, profit shar­
ing, vacation along with a complete 
insurance program. These are perma­
nent positions. Job shop experience 
olny need apply. Call or apply 
Chuck Richard at 3424800.

MOLD POLISHERS 
Experienced. Top Pay. Full benefits, 
Bonus and Overtime.

Call: 775-3977.

NA JACKOWIE 4 pokoje umeblowane. 
267-3270 

DOCK/WAREHOUSE PERSONNEL 
Shipping/receiving, order pulling. 
Must speak some English. Apply: 

NOON HOUR FOOD PRODUCTS 
660 W. Randolph 

OR CALL ROB 782-1177

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
doświadczenie niekonieczne. Oraz 
potrzebna atrakcyjna kobieta, doświad­
czenie niekonieczne.

MARJEN FURNITURE 
8121N. Milwaukee, Niles 

966-1088

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

Automatic Screw Machine 
OPERATOR

Opening Now For Experienced 
INDEX SET-UP OPERATOR. 

Top rate for well qualified person. 
Paid medical, Life insurance. Paid 
pension plan. Apply in person: 

HUNTSCREW &
MANUFACTURING 

COMPANY 
4117 North Kilpatrick 

Chicago, IL. 60641

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
' SZYBKO-TANIO —SUMIENNIE-FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY

• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5SG-4535

2 SYPIALNIE w dwupoziomowym 
budynku. 2300 N. - 2300 W. $225. 

772-6659

CORPORATION
2740 Washington Blvd. 

Bellwood, IL. 60104 
Equal Opportunity Employer M/F

MECHANICALLY 
INCLINED INDIVIDUAL

SMALL WELDING EQUIPMENT 
DISTRIBUTOR NEEDS

SHOP MAN
FOR REPAIR OF GAS WELDING

& CUTTING EQUIPMENT.
Must fill in w/ some truck deliveries, 
shipping & receiving, customer serv­
ice. Must have good driving record 
& ref’s. Reading, writing English 
speaking ability, as job req’s dealing 
w/ customers. Must be responsible, 
dependable, willing to learn & enjoy 
work w/ others.

GOOD STARTING SALARY
& CO. PAID BENEFITS.

Call 8 A.M. —4 P.M.
736-5900

HOME ATTEHDANT
To take care of personal needs & to 
assist employer in going from place to 
place as the employer is crippled. 
Must speak Polish in order to com­
municate with the employer. $2.95 an 
hour. Refer to Konstanty Boltralik.

(219) 397-0041 ___

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa.
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

MECHANIC
Sanford Corp., a leading manufac­
turer of office, home and school sup­
plies has an opening on its 2nd shift 
for a Maintenance Mechanic in its 
Bellwood facility. 1-2 years exper­
ience in setting up and light assem­
bly equipment as well as knowledge 
of pneumatic or hydraulic machine 
operations is required.

In addition to a small, personable 
environment, Sandford offers an ex­
cellent salary and benefit package 
and opportunity for advancement. 
For consideration, contact:

NANCY RUDZIŃSKI 
547-6650

SANDFORD

MOLDMAKERS
TLB PLASTICS in Franklin Park has 
immediate openings for Moldmakers 
to do mold repair. 55 hours a week. 
Benefits.

CALL: 455-3500

SPRING MAKERS 
FOUR SLIDE 

We have permanent openings on our 
1st and 2nd Shiftis for experienced 
Four Slide Tool-makers, Set-up men, 

and Machine Operators.
We are a growing company offering 
congenial surroundings, top pay, 
overtime and benefits.

764-1822

KEATS MFG. CO.
 EVANSTON, ILL.

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

INSPECTORS
Immediate openings for mechanical 
inspectors. Ability to read prints, use 
micrometers and other standard in­
spection equipment a plus. Company 
might consider trainee. Good working 
conditions and fringe benefits.

543-9050
DELTA DIE CASTING CO. 

217 Fay Ave. • Addison, Bl.

DRILL PRESS 
OPERATOR

Must be able to read blueprints, use 
caliper & micrometer. Good starting 
salary. Good benefits.

Apply:
Paasche Airbrusch Co. 

1909 W. Diversy, Chicago

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..............  $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“HoUywood”.........................
Kanapa i fotel...............................
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa.....................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni...............................
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru.................. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór ; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgla.<gajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

Machinist Wilder 
Experienced

We have immediate openings for 
experienced tool maker, machin­
ist and welders. (Minimum 5 
years experience), in our air-con­
ditioned plant. Must be able to 
read blue prints. We offer top 
salary, overtime and good bene­
fits.

CALL... 7294900
E/O/E M/F

LAYSTROM 
MANUFACURING CO

Experienced sewing 
machine operators. Good 
pay. Steady work must 
speak English.

Apply in person

Vector Sails
2650 W. Belden Ave.

GENERAL OFFICE 
BILLING DEPARTMENT

Loop Advertising Agency needs a sharp, conscientious person inthe 
clerical department who can type (accuracy more important than speed), 
and keep accurate records. Must have good figure aptitude and get along 
with people. Pleasant atmosphere, 35-hour week, excellent salary, 
company shared medical insurance/hospitalization.

CALL MR. LEWIS 3684884

Clerical

FINANCIAL 
CLERK 
TYPIST

Start the 80’s off right “with a new 
career at Sandford”. We are looking 
for someone who likes variety, has 
excellent typing skills and preferably 
nas dictaphone and/or can take dicta­
phone and/or can take dictation. The 
susscessful applicant will do exten­
sive typing for the Financial Depart­
ment.
If interested, contact:

NANCY RUDZIŃSKI 
547-6650

SANDFORD 
CORPORATION 

2740 Washington Blvd.
Bellwood, IL. 60104

Equal Opportunity Employer M/F_______

SHOP PEOPLE

COLD HEADERS
SET-UP MEN AND TRAINEES

We have openings in the following departments for experienced men: 
HEADERS, ROLLERS AND TOOL ROOM

Also, we would be willing to train anyone w/ mechanical skills. 50 hours/ 
week minimum, time and one-half for overtime. Free hospitalization, 
paid vacation and many other company benefits. Come in to see us or call 

MR. ED 312-543-0700
SOLAR SCREW CO.

12 Interstate Rd., Addison, II.

wholesaler/retailer 
Needs Polish/English speaking individual for sales, full 
time. Saturdays req’d. Pension Plan, Profit Sharing, 
Medical Insurance, Employee Discount.

COOK BROTHERS INC.
113 N. MAY, CHICAGO 

421-5140 

MASZYNIŚCI i TECHNICY
Mamy otwarcie na pełen czas i na pół 
czasu dla doświadczonych maszyni­
stów i techników do naprawy maszyn. 
Muszą mieć 2-letnie doświadczenie w 
naprawie szlifiarek i frezarek. Dobre 
wynagrodzenie i inne świadczenia, 
plus bonus za stałą obecność w pracy. 
Zgłoszenie osobiste lub na tel. 829-5800

AVILDSENTOOL
& MACHINE, INC.

322 S. Green str., Chicago, 60607
TERRIFIC OPENINGS IN-

CALIFORNIA

MACHINISTS
* DRILL OPERATORS
* ENGINE LATHt (2)

TO TAKE ADVANTAGE OF
EXCELLENT WAGE AND BENE­
FITS PACKAGE WITH A GROWING 
COMPANY. PLENTY OF OVER­
TIME.

Write or Call Personnel Dept. 
213-692-0211

(dept. G)

GOULD PUMPS INC.
V.P.D.

3591 Capitol Ave.
City of Industry, California 91747

Equal Opportunity Employer

LATHE OPERATORS
5OUTHBEND N/C. ABLE TO 
PROGRAM TAPE, SET UP & 
3PERATE. EXCELL. CO. 
BENEFITS. FREE HOSP., 

PROFIT SHARING.
CALL JEFF FOTIAF 

___ 452-5400 Ext. 181____

LAYOUT MAN
WITH EXPERIENCE IN FITTING. 
Experienced man only. Top salary. 

Call Jerry 898-5810 
FOX VALLEY METAL 

FABRICATING JOB SHOP 
Aurora

FURNITURE FINISHER 
Do Wykańczania Mebli

Wzrastająca firma mebli na przedmie­
ściu, poszukuje doświadczonego męż­
czyznę na pełen etat lub part time do 
pracy w warsztacie — do wykańczania 
mebli.

392-2150

QUEENS WAY TO FASHION
To work 2 or 3 evenings per week. 
Earn $75-$150. Have leisure time for 
your self. $600 wardrobe. Car & 
phone necessary.
422-4585

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Experienced screw machine opera­
tor. Must be able to set-up and operate 
;00.0 and No. 2 B&S. Excellent Starting 

"'rate, free hosp. Profit sharing and 
other fringe benefits.

Apply in Person

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson-Harwood Hts. 

(West of Harlem) 
867-7400

Mr. Froemming
E.O.E. M/F

‘77 CHEVY MALIBU CLASSIC, cztero 
drzwiowy, sześcio cylindrowy, w ideal­
nym stanie i tylko 26 tysięcy mil i cena 
tylko $2,675.00. Proszę telefonować na 
numer 251-5300 albo 275-5297 i koniecz- 
nie pytać o panią Ewę._____________
‘75 DODGE VAN sprzedam za $2/75.00. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu p. Ewę.



DZIENNIK. ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 4 MARCA, (MARCH 4), 1980

Nieuczciwe Praktyki Stosowane 
w Szpitalu American International
Do Stanowego Stowarzyszenia Le­

karzy zaczęły od pewnego czasu wpły­
wać meldunki o dziwnych i niedo­
zwolonych praktykach mających 
miejsce w szpitalu American Inter­
national i podległej mu klinice, w Zioń.

Informatorzy prosili kierownictwo 
Stowarzyszenia o wszczęcie docho­
dzeń. Dr. P. John Seward, jego dy­
rektor, poprosił chicagoską Tribune 
o pomoc w wykryciu malwersacji 
na terenie wspomnianego szpitala i 
kliniki, mieszczącej się przy 1911-27 ul.

Ostatnio przedstawiono wyniki 
dochodzeń przeprowadzonych przez 
Tribune Task Force, które stały się 
pewnego rodzaju rewelacją.

Szpital i podległa mu klinika zaj­
mowały się swoimi, nie uznawanymi 
przez większość lekarzy metodami 
leczenia pacjentów chorych na raka 
i czerpały z tego olbrzymie korzyści 
materialne.

Do placówek tych byli przyjmowani 
pacjenci z różnych stron kraju, prze­
ważnie w stanie beznadziejnym, kiedy 
już wszystkie poprzednie rodzaje le­
czenia zawiodły a choroba robiła dalej 
nieubłagane postępy.

W szpitalu American International 
eksperymentowano nowe sposoby 
leczenia raka, stosowano hyperther- 
mię) podnoszenie ciepłoty ciała do 
bardzo wysokiej temperatury w celu 
zabijania rakotwórczych komórek), 
używano zabroniony laetrile, dawano 
chorym zbyt duże dawki witamin, 
enzymów oraz poddawano ich spe­
cjalnym dietom.

Ponieważ wszystkie te praktyki były 
eksperymentami i nie wypróbowaną 
terapią, część rachunków wystawio­
nych dla kompanii ubezpieczenio­
wych pozostawała nie zapłacona.

Towarzystwa ubezpieczeniowe uchy­

lały się od płacenia za nowe, nie 
znane metody leczenia. Szpital, pora­
dził sobie z tym kłopotem w ten 
sposób, że pacjentom zgłaszającym 
się w celu badań i ewentualnego pó­
źniejszego leczenia kazano wpłacać 
$5,600 depozytu, co jest praktyką nie­
dopuszczalną w ramach istniejącego 
prawa.

Właścicielem szpitala o prawie 100 
łóżkach jest Richard J. Stephenson, 
który zakupił American International 
w 1975 roku, razem z drugim wspól­
nikiem dr. Williamem J. Mauer. Dr. 
Mauer wycofał się w jakiś czas później 
pozostawiając szpital wspólnikowi.

W 1978 roku szpital przyniósł ponad 
$5.5 min dochodu. Komisja Tribune 
Task Force oznajmiła, że prowadzone 
jest postępowanie wyjaśniające czy 
Stephenson złożył prawdziwe zeznanie 
podatkowe odnośnie wpływów do szpi­
talnej (jego) kasy.

Właściciel szpitala zapłacił w 1978 
roku $60,000 podatku dla Internal 
Revenue Service. Stephenson miał już 
poprzednio kłopoty podatkowe (w 
roku 1970) za kłamliwe wypełnienie 
formularzy podatkowych odnośnie 
domu w Barrington.

Szpital American International, 
próbując pozyskać pacjentów i ich 
zaufanie przedstawiał swoje osiągnię­
cia w fałszywym świetle, np. wmawiał 
zainteresowanym, że wiele renomo­
wanych amerykańskich klinik przy­
syła swoich nieuleczalnie chorych 
pacjentów co również okazało się 
blagą.

Po prostu sprytny właściciel i pod­
legły mu personel czerpał korzyści 
wyłudzając pieniądze od zdetermi­
nowanych, łapiących się ostatniej 
deski ratunku w batalii o swoje życie 
chorych na raka.

Policja Nie Zareagowała Na 
Relację Niedoszłej Ofiary Gacy’ego
(UPI) — Jeden z zeznających wczo­

raj na rozprawie Johna Gacy młodych 
ludzi oświadczył, że Gacy starał się 
go zniewolić w sensie płciowym, zmu­
sił go do gry w rosyjską ruletkę, a 
następnie zanurzył jego głowę w 
wannie z wodą. Działo się to wszy­
stko w czasie jednej z zabaw nazy­
wanych przez Gacy’ego “Fun games.”

W czasie zeznań 21-letniego Roberta 
Donnelly, który opisywał wypadki, 
jakie miały miejsce w noc sylwe­
strową r. 1977, Gacy obserwując ze­
znającego zaprzeczał stanowczo ru­
chem głowy. Donnelly, zeznając, 
począł szlochać.

Donnelly stwierdził, iż stracił kilka­
krotnie w czasie tego wieczoru przy­
tomność. Gdy odzyskał ją, zmuszony 
został do wzięcia udziału w innej 
koszmarnej “grze.”

Zaczęło się to wszystko w momencie,- 
gdy liczący obecnie 37 lat oskarżony, 
ubrany wówczas w skórzaną kurtkę, 
jadąc samochodem z zapalonymi re­
flektorami, wziął chłopca do swego 
auta, zagroził mu użyciem broni, skuł 
go w kajdanki, a następnie zawiózł 
do swego znajdującego się na przed­
mieściu domu.

“Myślałem, że jest on policjantem, 
lecz nie mogłem zrozumieć, co się tu

Złe Lądowanie
W czasie lądowania na ulicznym 

parkingu u zbiegu ulic Clinton i Van 
Buren, uległ częściowemu rozbiciu 
helikopter używany do transportu 
urządzeń klimatyzacyjnych na dach 
15-piętrowego budynku.

Helikopter postradał “ogon” i część 
śmigła —pilot wyszedł z opresji bez 
szwanku. 

w ogóle dzieje,” stwierdził Donnelly. 
“Powiedział, iż przy najmniejszej 
próbie ucieczki — zastrzeli mnie.”

“Gacy najpierw zaczął zalecać się 
do niego, a później okręcił coś na 
jego szyji i powiedział: “ależ to mamy 
dziś ubaw, co?”

Donnelly zeznał, że Gacy zanurzył 
kilkakrotnie jego głowę w wannie z 
wodą, a później, gdy ofiara jego leżała 
skuta kajdankami, nago na posadzce 
łazienki — oddal nań mocz.

Następnie Gacy oparł Donnelly’go 
o ścianę, usiadł na przeciw niego na 
krześle i oświadczył: “Obecnie za­
gramy w rosyjską ruletkę.”

“Powiedział później — zeznał Don­
nelly —‘ale mamy dziś ubaw, co ? 
Czyż to nie są wspaniałe gry?’ ”

Gacy następnie przycisnął brzuch 
swej ofiary nogą i wycelował w głowę 
jego rewolwer. Nacisnął spust, lecz 
nie było żadnej reakcji. Gacy obrócił 
bębenek rewolweru kilkakrotnie i 
nacisnął spust jeszce z 10 lub 15 razy.

W końcu rewolwer wypalił. Był to 
ślepy nabój.

“Powiedział, że nie zabije mnie od 
razu. Gacy opowiadał Donnelly’mu, 
że przed tym uśmiercał dziewczyny, 
lecz dał sobie z tym spokój. Bardziej 
interesujące — powiedział — jest 
zabijanie mężczyzn.

Gacy następnie chwycił swą ofiarę 
za gardło i starał się go udusić, w 
międzyczasie Donnelly stracił znowu 
przytomność. Gdy odzyskał ją, miał 
zakneblowane usta, nogi roztawione i 
przymocowane.

Donnelly powiedział, że zdał policji 
relację z całego opisanego zajścia, 
lecz władze policyjne nie uczyniły 
niczego w tej sprawie.
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SALISBURY, Rodezja. — Grupa młodych stronników biskupa 
Abel Muzorewy demonstruje radość w spotkaniu ze swoim kan­
dydatem, w czasie odbywających się wyborów. (UPI)

MOSKWA — Breżniew wita na Kremlu Armanda Hammer, prze­
mysłowca amerykańskiego, głowę Occidental Pertoleum Corpora­
tion, któremu powiedział, że sankcje gospodarcze U.S. przeciwko 
Sowietom odbiją się ujemnie tylko na interesach firm amery­
kańskich. (UPI)

Bójki i Morderstwa — Dwóch 
Zabitych, Pięciu Rannych

Mieszkaniec południowo-wschod­
niej dzielnicy miasta został oskarżony 
w niedzielę o zamordowanie 16-letnie- 
go chłopca, którego zwłoki znaleziono 
w lasku podmiejskim Eggers Grove 
Forest — na drodze używanej do jaz­
dy sankami — w pobliżu granicy 
stanu Indiana.

22-letni Winston L. Martin został 
aresztowany w niedzielę rano w swym 
domu pod adresem 10639 S. Ave. F. 
Krewny zamordowanego, Leonard 
McGrath, doniósł, że widział przed 
dwiema godzinami, obu mężczyzn ra­
zem.

Zamieszkały pod adresem 10508 S. 
Ave. H., McGrath uderzony został no­
żem co najmniej 24 razy w okolicę 
klatki piersiowej, w plecy i nogi. 
Zwłoki jego znaleziono w sobotę około 
godz. 9 wiecz. na ścieżce, w odległo­
ści jednej czwartej mili od skrzyżo­
wania 117 ulicy i Ave. D.

Detektyw Peter F. Digman ze spe­
cjalnej jednostki do wykrywania 
morderstw, oświadczył, że Martin 
sprzeczał się z McGrath’em, przy- 
puszcżalnie na temat zawarcia trans­
akcji obejmującej narkotyki.

Policja znalazła w domu Martina 
portfel McGrath’a. Nie znaleziono 
jednakże noża, który był narzędziem 
morderstwa.

Na południowej stronie miasta za­
notowano w ciągu weekendu inny 
incydent: w szpitalu, w stanie kry­
tycznym znajduje się trzech męż­
czyzn, którzy zostali napadnięci i 
obrabowani. Napad miał miejsce w

chwili, gdy cała trójka wracała do 
domu z klubu nocnego. Zostali oni 
ostrzelani.

17-letni Hilario Valle, 19-letni Juan 
Espinoza i 18-letni Oscar Santiago, 
wracali do domu Santiago, który za­
mieszkuje pod adresem 2031 S. St. 
Louis. Podeszli do nich trzej męż­
czyźni, którzy oświadczyli, że jest to 
napad rabunkowy.

W momencie, gdy Santiago odmó­
wił napastnikom oddania kluczy od 
samochodu, dwaj z nich odtworzyli 
ogień. W wyniku strzelaniny, wszyscy 
trzej ranni, umieszczenie zostali w 
szpitalu św. Antoniego.

W niedzielę rano miało miejsce 
jeszcze jedno zajście, tym razem na 
zachodniej stronie miasta. Strzelani­
na miała miejsce przed tawerną, 
mieszczącą się pod adresem 2074 N. 
Leavitt. Zabity Został tu 22-letni Don­
ald Stidham, 2245 W. Homer. Zgon 
jego stwierdzono po przywiezieniu do 
szpitala Sióstr Elżbietanek. Utrzymał 
on postrzał w klatkę piersiową.

Do strzelaniny doszło w następstwie 
bójki, jaka miała miejsce wewnątrz 
tawerny Lydia Place. Bójka prze­
niosła się następnie na zewnątrz. 
Dwaj mężczyźni wydobyli małokali­
browe rewolwery i poczęli wymie­
niać z sobą strzały.

W szpitalu, w stanie budzącym oba­
wy znajdują się: 32-letnie Carlos Mar­
tinez, 2254 W. McLean i 23-letni brat 
jego, Victor, zamieszki, pod adresem 
1729 N. McVicker.

Projekt Podwyżki Opłat Blue Cross
Natrafia Na

Koalicja złożona z tuzina organiza­
cji społecznych, świata pracy i eme­
rytów — reprezentujących tysiące 
osób ubezpieczonych przez Blue 
Cross/Blue Shield — wystąpiła w nie­
dzielę z oświadczeniem, że zamierza 
sprzeciwić się proponowanej przez tę 
instytucję 22-procentowej podwyżce 
opłat. Przesłuchania na ten temat 
rozpoczęły się w Chicago w ponie­
działek.

Organizaja wysuwa zarzut, iż pro­
ponowana podwyżka opłat jest nie­
uzasadniona, albowiem Blue Cross 
dysponuje poważnym zapasem go­
tówki — w chwili obecnej suma ta 
wynosi $139 mil. Blue Cross przezna­
czył tę sumę na różnego rodzaju na­
gle nieprzewidziane sytuacje, jak i 
na wypadek epidemii.

Złożona z tuzina organizacji obywa­
telskich koalicja domagać będzie się, 
by Blue Cross obniżył istniejące re­
zerwy gotówki do 69 mil. dolarów i 
dzięki temu obniżył (zamiast podwyż­
szać) wszystkim przez siebie ubezpie­
czonym osobom, opłaty o 9%. Oświad­
czenie tej treści złożył adwokat koali­
cji, b. rep. stanowy, Ellis Levin (D.-

Prace Na Stadionie 
Soldier Field

Chicagoska Rada Parków wyelimi­
nowała 2,000 spośród proponowanych 
5,000 dodatkowych miejsc siedzących 
na stadionie Soldier Field. Budowa 
ich zostanie wstrzymana tylko na 
jakiś czas, później zostaną one dodane 
do 6,000 które wybuduje się w tym 
roku.

Obecnie stadion, na który rozgry­
wają mecze Chicago Bears liczy 
57,900 miejsc, podczas gdy końcowy 
projekt przewiduje 66,000.

Przedstawiciel Chicago Park Dis­
trict, powiedział, że przeprowadzone 
są rozmowy w celu kupna własności 
przy 6205-6249 N. Sheridan. Parcela 
granicząca z jeziorem Michigan była 
wystawiona na sprzedaż za sumę $3 
min., w czasie ostatniego lata. 

Sprzeciwy
Chicago).

W czasie ostatnich przesłuchiwań, 
jakie odbyły się w tej sprawie w r. 
1978, stanowy wydział ubezpieczeń 
nakazał Blue Cross, by obniżył swe 
rezerwy gotówki, do 7.5% ogólnej su­
my pobieranych opłat (przed tym pro­
cent ten wynosił 9.7%).

Frank Giarrizzo, prezes koalicji pn. 
Association of Health Care Consum­
ers, oświadczył, że Blue Cross “Zigno­
rował wydział ... i obecne rezerwy 
gotówki są w zasadzie wyższe (12.5%), 
niż dwa lata temu.”

Theodore Desch, starszy wicepre­
zydent Blue Cross/Blue Shield, wy­
sunął argument, że pomimo szaleją­
cej inflacji, która dochodzi w Chicago 
do 15.4% — Blue Cross nie wprowa­
dził na przestrzeni ostatnich trzech 
lat podwyżki opłat. Porównał on sy­
tuację swej instytucji, do sytuacji 
przeciętnej rodziny amerykańskiej, 
która stara się związać koniec z koń­
cem, nie otrzymując podwyżki uposa­
żeń.

Niebezpieczne Więzienie
Więzienie powiatu Lake zostało 

uznane za zakład kamy, w którym 
należy wzmóc kontrolę i bezpieczeń­
stwo, wobec nasilających się wypad­
ków bijatyk wśród skazanych, aktów 
wandalizmu i nieposłuszeństwa wo­
bec personelu.

Do takich wniosków doszła komisja, 
powołana przez władze powiatowe. 
Zaleciła ona kierownictwu więzienia 
w Waukegan, zainstalowanie nowych 
systemów elektronicznych, które 
wzmogą bezpieczeństwo strażników i 
nakazała zwiększenie nadzoru nad 
poszczególnymi, groźnymi przestęp­
cami uchodzącymi za przywódców.

Ostatnio, dwóch odbywających ka­
rę opryszków otrzymało dodatkowe 
wyroki za gwałt na młodszym 17- 
letnim więźniu.

Komisja nie stwierdziła aktów bru­
talności personelu więziennego wobec 
skazanych.

20 Dzień Strajku Strażaków 
Byrne Nadal Odmawia Rozmów

Już dwudziesty dzień trwa strajk 
strażaków chicagoskich, pierwszy 
w historii miasta.

Strajk rozpoczęli strażacy, kiedy 
ich przedstawiciele nie mogli dojść 
do porozumienia z negocjatorami 
władz miejskich w sprawie warun­
ków umowy o pracę dla pracowni­
ków Wydziału Straży Pożarnej. Roz­
mowy o warunki umowy rozpoczęto 
po szeregu ostrzeżeń ze strony Związ­
ku Zawodowego Strażaków Chicago­
skich, którzy pragnęli wyegzekwować 
od mayora Byme spełnienia jej obiet­
nic, które złożyła w czasie ubiegania 
się o stanowisko mayora miasta. 
Miała to być pierwsza umowa o pra­
cę ze strażakami w dziejach mia­
stach.

W czasie burzliwych rozmów doszło 
do napięć, które spowodowały rozpo­
częcie strajku, nakaz sądowy uznają­
cy strajk za nielegalny i skazanie na 
pięć miesięcy pozbawienia wolności 
przywódcę strażaków Franka Mus- 
care.

Zastępujący więzionego Muscare 
William J. Reddy, przyjął plan przed­
stawiony przez mediatora federalne­
go, dążący do wszczęcia przerwa­
nych rozmów z jednoczesnym prze­
rwaniem strajku jednak mayor Byme 
nie zareagowała pozytywnie na ofer­
tę twierdząc, że nie podejmie żad­
nych rozmów z tymi, którzy lekce­
ważą nakaz sądowy.

W dniu wczorajszym Reddy spotkał 
się z przywódcami niektórych związ­

ków zawodowych z terenu miasta szu­
kając poparcia dla strajkujących 
strażaków. Sytuacja nie jest jednak 
jasna, bo przewodniczący Chicago- 
skiej Federacji Pracy, William Lee 
już kilkakrotnie odmówił poparcia dla 
strajkujących. Federacja Pracy jest 
organizacją skupiającą wszystkie 
związki zawodowe.

Wczoraj przewodniczący Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Strażaków, 
W. Howard McClennan, zwrócił się 
do przewodniczącego kampanii pre­
zydenckiej na rzecz sen. E. Ken­
nedy, Paula Kirk o pomoc w prze- 
łamianiu stanowiska mayora Byme, 
która indorsowała Kennedy i obecnie 
gości kandydata na prezydenta w Chi­
cago.

Wyniki tych zabiegów nie są je­
szcze znane. Sytuacja jest o tyle nie 
wygodna dla E. Kennedy, że Mię­
dzynarodowe Stowarzyszenie Straża­
ków również indorsowało Kennedy.

Wczoraj pięć żon strajkujących 
strażaków przyjęła mayor Byme, ale 
nie powiedziała nic nowego. Powtó­
rzyła, że jeżeli strażacy wrócą do pra­
cy wtedy możliwe będzie wznowienie 
rozmów.

Mayor Byme zarządziła rekrutację 
nowych kandydatów do zawodu stra­
żaka i pragnie zastąpić nimi straj­
kujące załogi. Według biura perso­
nalnego około 1,000 rekrutów przeszło 
badania lekarskie i zostało włączo­
nych do służby.

Plan Okrojenia Budżetu Szkolnego
o $203

Chicagoska Rada Szkolna zatwier­
dziła w poniedziałek plan polegający 
na nakreśleniu podstaw, jakie mają 
stanowić punkt wyjścia zbalanso- 
wania budżetu. Plan ten polega na 
przeprowadzaniu na przestrzeni na­
stępnych dwóch lat oszczędności na 
sumę $203 mil.

Jedyną pozostającą w tym względzie 
alternatywą — jest znalezienie przez 
Radę Szkolną zastępczych źródeł 
dochodu. W wypadku, jeśli na prze­
strzeni następnych dwóch lat udałoby 
się znaleźć nowe źródła dochodu, 
wówczas planowane oszczędności 
zostaną ograniczone.

Wynik głosowania w tej sprawie 
brzmiał 9 do 1. Carmen Velasquez 
głosowała przeciw przedłożonemu 
projektowi, tłumacząc się tym, iż plan 
ten nie przewiduje kroków zmierza­
jących do wyszukania nowych źródeł 
dochodu.

“Wydaje mi się, iż brakuje tu pew­
nego elementu tego planu,” oświad­
czyła. “Nie jest to program możliwy 
do zidentyfikowania — polegający na 
zwiększeniu funduszów.

Zgodnie z wprowadzonym niedawno 
w życie nowym prawem stanowym 
— w ramach którego powstała insty­
tucja nadzorująca działalność finan­
sową Rady Szkolnej (School Finance 
Authority) — Rada Szkolna zmu­
szona jest do przedłożenia szczegó­
łowego planu, na podstawie którego 
budżet szkolny musi być zbalansowany

Pięć Osób 
Zginęło w Pożarze

Dzisiaj, o pierwszej nad ranem wy­
buchł gwałtowny pożar w trzy-piętro- 
wym budynku apartamentowym, na 
zachodniej stronie miasta. W ogniu 
śmierć poniosło pięcioro członków ro­
dziny Carter, zajmujących drugie pię­
tro.

Pożar prawdopodobnie spowodowa­
ny podpaleniem szybko objął całą 
klatkę schodową i w chwili, gdy 
któraś z ofiar otworzyła drzwi, szale­
jący ogień błyskawicznie wdarł się 
do wnętrza mieszkania uniemożliwia­
jąc nieszczęsnym ucieczkę.

Zginęli: Harvey i Kattie Carter, ich 
12-letnia córka i dwoje synów.

Mieszkaniec pierwszego piętra, 
Tom Ross, 30, został ciężko popa­
rzony i przebywa w krytycznym sta­
nie zdrowia w pobliskim szpitalu.

Richard Anderson i jego rodzina 
zajmujący mieszkanie na trzecim pię­
trze ocaleli, gdyż udało im się opu­
ścić budynek schodami znajdującymi 
się na tyłach. Anderson powiedział, 
że gdy tylko poczuł swąd dymu, rzucił 
się do drzwi wejściowych, lecz zoba­
czywszy, że klatka schodowa stanowi 
jedno morze ognia, szybko zarządził, 
aby rodzina zbiegła drugimi schoda­
mi.

Przybyli strażacy ugasili ogień w 
ciągu 45 minut. Od chwili, gdy stra­
żacy chicagoscy wyszli na strajk, zgi­
nęło już w pożarach 9 osób (włącznie 
z dzisiejszymi ofiarami), tj. przez 
okres 20 dni. 

Miliony
do roku szkolnego 1981/82.

Tegoroczny budżet szkolny został 
okrojony o $60.1 mil. Obecnie mowa 
jest o okrojeniu o $70 mil. budżetu 
przyszłorocznego.

Na podstawie wstępnych planów i 
przewidywań, widać już teraz, że Ra­
dzie Szkolnej zabraknie w ciągu na­
stępnych dwóch lat co najmniej $203 
mil. — i to pomimo zapewnień ze 
strony Finance Authority, która to in­
stytucja postarać się o uzyskanie dla 
tutejszych szkół dodatkowej sumy 
$435 mil.

Plan finansowy zatwierdzony w 
poniedziałek przewiduje, iż Rada 
sprzeda obligacje na sumę $176 mil. 
(w tym roku) oraz na sumę $144 mil. 
w przyszłym roku. W roku szkolnym 
1981/82 — na sumę $115 mil.

Zarobki 
Niestrajkujących 

Strażaków
W przeciwieństwie do strajkują­

cych strażaków, którzy oczywiście nie 
otrzymają wypłat za dni nieobecności, 
koledzy ich, którzy pozostali na swoich 
miejscach pracy nie mogą narzekać 
na otrzymywane pobory.

Strażacy, przebywający na służbie 
przez okrągłe 24-godziny otrzymują 
$477.30 dziennie, szef batalionu po­
biera $732.58, kapitan straży poż. 
otrzymuje dziennie $679.66. Porucznicy 
i inżynierowie będący na służbie w 
czasie strajku, pobierają, kolejno, 
$56276 i $520.34 - dziennie.

Rekrutom, obecnie wstępującym na 
służbę i przebywającym w remizie 
przez całą dobę płaci się $363.16 za 
1 dzień pracy.

Poszukiwana 4-letnia 
Dziewczynka

Matka czteroletniej Sheily Renee 
Quinn, powróciła do swego mieszka­
nia znajdującego się na 9 piętrze 
bloku, przy 2030 S. State i zastała je 
puste, małej Sheily nie było w sypial­
ni a drzwi wejściowe stały otworem.

Policja kontynuuje rozpoczęte w 
czwartek poszukiwania i rozesłała do 
wszystkich komisariatów zdjęcia za­
ginionej oraz jej dokładny rysopis.

Prowadzący śledztwo nie wyklu­
czają porwania, ale mają również 
nadzieje, że mała gdzieś się zawieru­
szyła i zostanie szybko odnaleziona.

Odwaga Nagrodzona
Policja z dystryktu Prarie Ave. 

uhonorowała 33-letniego Johna Reed, 
który pospieszył na pomoc napadnię­
tej kobiecie. Przechodzący w pobliżu 
skrzyżowania ulic 22-ej i State, Reed 
usłyszał wołanie o pomoc. Pobiegł w 
kierunku wezwania u ujrzał szamo­
czącą się z rabusiem starszą kobietę. 
Dzielny człowiek obezwładnił prze­
stępcę, pozostali świadkowie napadu 
wezwali policję.

Lester Brown, 28, uliczny opryszek 
stanie niedługo przed Sądem.


